UPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 
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ROK ) XIX. SOSNOWIEC, 


Zł. 3.50, 


Prenumerata miesięczna Konto czekowe P, K. O. — Warszawa — 61.555. 


| M 
Sp. Akc, 

ODDZIAŁ SOSNOWIECKI 

UL. 3 MAJA 9. Telefon dyrekcji 1-28 ogólny 2-25 


Instytucja Centralna w Poznaniu 
Płac Wolności 15. istnieje od r. 


Kanita zakładowy i re. mesio 22.000.000 zł. 


ODDZIAŁY: Wilno, Warszawa, Łódż, Kraków, Lwów, To- 
ai ' ruń, Bydgoszcz, Bielsko, Grudziądz, Radom, 
Pa Piotrków, Lublin, Katowice, Kielce, Gdańsk, Paryż 


4 Bank jest Genirala finansową około 1000 spółdzielni, patre 
są RA hanku. 


1886. 
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Nadeszła WESA ilość podwozi osobowych i ciężarowych. Budowa specjalnyc1 karoseryj według podanych wzorów. i 
Autoryz. zastępstwo Ford Motor Comp. 


„AUTO? 


Samochody Ford et. Lincoln model 1928 wprost ze składu. 
Okazyjna sprzedaż starych wozów. 


Sos z ograniczoną odpowiedzialnością A 


Sosnowieg, nl. Piłendskieqo 8 n 
Telefon Nr. 3-57. i 
il | 


Traktory rolnicze i przemysłowe Fordson. Oryginalne części zamienne do nabycia tylko w przedstawicielstwie; strzeżcie sie 
Opony i dętki. Oleje, smary, przybory. Warsztaty reparacyjne, urządz. wedł. wzorów Forda z oryg, narzedz. 
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Paryż, 10-11. Poincare odbył po przy- 
jęciu misji utworzenia gabinetu dłuższą | 
naradę ze wszystkimi swoimi dotychcza- 
sowymi ministrami, z wyjątkiem 4 ra- 
dykałów. 

Po tej konferencji Poincare rozmawiał 
z Boretem i Fernandem Dawidem. Pod- 
czas tej rozmowy do gmachu minister- 


stwa skarbu przybył były radykalny 
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SPÓŁKA AKCYJNA 


ODDZIAŁ w SOSNOWCU 


ulica 5-go Maja Nr. 17, vis-a-vis Dworca Warszawskiego, 
TELEFONY Nr. 2-70, 2-21, 9-61. 


ZAŁATWIA WSZELKIE TRANZAKCJE BANKOWE, KUPUJE 

I SPRZEDAJE PIENIĄDZE ZAGR. I DEWIZY WE WSZYSTKICH 

WALUTACH. WYDAJE CZEKI I USKUTECZNIA PRZEKAZY NA 

ZAGRANICĘ GDZIE POSIADA BEZPOŚREDNIE STOSUNKI 2 
BANKAMI WE WSZYSTKICH KRAJACH. 


Przyjmuje wkłady w złotych i obcych wa- 
lntach oraz oszczędności na książecz- 
ki wkładowe na dogodnych warunkach. 

OGÓLNE: od 9-ej do 14-ej 
i od 15 i pół do 17 i pół. 


WEKSLO WE: od 9-ej do 15 i pół, 
w sohoty do 12 i pół. 


minister spraw wewnętrznych Sarraut, 
który przeprowadził na uboczu z Poin- 
carem 10-minutową poufną rozmowę, Po 
tej rozmowie spodziewają. się sfery po- 


e 


Kasy czynne: aa 


dnia i2 listopada 1928 r. 


SA 
| | Ż s 


MEDALEM ZŁOTYM w Sofji (Bułgatja) Pt 


FJA 7 CARZAKOWSCICH BANDERON 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Pann dn. 9 listopada 1928 r. 
przeżywszy lat 55 

AG Wyprowadzenie drogich nam zwłok na” cmentarz w Niwce. 

o godzinie 9-ej rano. 

Straskani mąż, rodzice, stoste v, 


dziesi: poltseda © gospodarczy i literacki. 
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a obi aldiak „ru sj 


< 42 


NABYCIA 
se 


Wyroby QUADRAT T“ nagrodzone FT 


MEDAŁEM ZŁOTYM w Wilnie 


w roku 1928, 
«+ PELOZÓ. 


i E T ODZNACZENIEM „GRAND PRIX” w Rydze ,„ ,„ 1928. 


, Haiam, Lesz 12 fal. M-N. 
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Z żałobnej karty 
sMŁERĆ DWÓCH PROFESORÓW. 
Kraków, 10-11. (Tel. wł) W dniu dzi- 


siejszym zmarł na udar mózgowy prof, 
farmaqorogji uniwersytetu Jagiellońskie: 
go w (rakowie, śp. dr. Lobaczewski. 

Drif zBwisież rano zmarł Śp. rektor n- 
niwersytetu Jagiellońskiego prof. Jau 
Nepomucen Bonifacy Łoś, urodzony w 
Kielcach 1860 r. 5. p. prof. Łoś piastował 
zaszczytne godności naukowe tak krajo- 
we, jak i zagraniczne. 


Wybuch Etny 
JAKO WIDOWISKO. 


Rzym, 10-11. [Tysiące ciekawych z ca 
lych Włoch przybyło na miejsce kata- 
strofy w ulkanu Etny. W okolicy Taor- 
mina wszystkie hotele, pemsjonaty i do- 
my prywatne przepełnione są przyjezd- 
nymi, którzy obserwować chcą widowi- 
sko wybuchu wulkanu. Od głównej rze: 
ki lawy oddzielito się kilka odnóg mniej- 
szych, które posuwają się w półkolistym 
promieniu, Około 4000 ludności przenie- 
siono już z zagrożonego terenu do wnę- 
trza Sycylji i na północ Włoch. 


Poincare zdecydował się 


utworzyć gabinet. 


lityczne odprężenia między ROA 
a Poincarem. 

W kołach parlamentarnych wymienia. 
ją już następujący skład gabimetu: byly 
ambasador przy Watykanie Besnard — 
mimister spraw wewnętrznych, poseł Bo- 
reta — rolnictwo, sen. Dawid — kolonje 
oraz wiceprezes lzby poselskiej Pate — 
rolnictwo. 

Jeszcze w ciągu 
stałlona ma być lista czlonków nowego 
gabimełu. 


dnia dzisiejszego u 


nastąpi 


brat 1 szwagier. 


Czeząc obchodami rocznicę wyzwole- 
nia się Polski, stajemy w obliczu wie- 
czystych mocy, które na przestrzeni wie- 
ków formowały nasz naród, dały mu 
przetrwać przeszło stuletnią niewolę i do 
życia państwowego przywróciły go z po- 
wrotem. T 

Źródłem tych mocy nie jest człowiek 
pojedyńczy, ni część naszej Ojczyzny, 
ni grupa ludności, lecz cały naród, jako 
odwieczny twór organiczny, który roz- 
wije się i rośnie na zasadzie tych sa- 
mych praw, co łańcuch gór ręką Boga u- 
sławiony lub puszcz nieprzebyte prze- 
strzenie. 


Chociaż siła i tężyzna narodu mimo 
niewoli rosła i treść jego żywota stawa- 
ła się coraz bogatszą, nie odzyskałaby 
Polska niepodległości, gdyby nie wielka 
wojna, rozbijająca naszych zaborców na 
dwa wrogie obozy, wojna, która — bę- 
dac nieszczęściem ludzkości = dia Polski 
stworzyla równocześnie taki zbieg po- 
myślnych okoliczności, że Polska jako 
państwo powstać mnsiała. 


Powstańcze próby wyzwolenia się na- 
rodu polskiego zawiodły i były tylko o- 
fiarnymi aktami protestu, wcale odległy- 
mi od ojmyślanego programu odzyska- 
nia w danych warunkach niepodlegiego 
bytu. Tradycję powstań należało usza- 
nować, ale równocześnie trzeba było wy- 
chować i poprowadzić naród w tem prze- 
kenaniu, że polityka nie jest tylko wy- 
razem sentymentu, leez przedewszyst- 
kiem trzeźwo przemyślanym programem 
działania. Kto chce plan ukiadać, musi 
wiedzieć, do czego dąży i co chce osia 
gnąć. Tymczasem egói społeczeństwa nie 
zastanawiał się nad tem zagadnieniem i 
wystarczało mu, że chciał Polski i gotów 
był do poniesienia ofiar. 

Wyrozumowany i głęboko przemyśla- 


ł 


m W A 


i cy. 


mai 


wyzwoleniu Poznania i Wilna stanął, 
jakby z pod ziemi wyrosły, żołnierz pol- 
ski, mający przed sobą jasny cel: obro- 
nę lub rozszerzenie granie państwa. 


W 10-tą rocznicę niepodległości staje-. 
my przed trybunaiem naszych dziejów. 
I musimy sobie w tym momencie uświa- 
domić, że gdybyśmy nie byli narodem 
z tysiącletnią tradycją, gdyby nie oży- 
wiały naszego organizmu niczmierzone 


Uroczyste posiedzenie Sejmu i Senatu 


„KURTER ZACHODNT” Niedziela 11 listopada 1928 roku. 


10-tą rocznicę niepodległości. 


moce, które tworzą narody i każą im żyć, 
na nie zdałyby się rachuby polityczne i 
zbrojne wysiłki, Wojna tak wyniszczy- 
ła Poiskę, że bez tradycji bytu państwo- 
wego i potężnej woli samoistnego istnie- 
nia nie stworzylibyśmy własnego pań- 
stwa. 

Stwierdzeniem tej woli narodowej i 
twórczych sił Polski jest dzisiejsze świę- 
to Niepodległości, 

T. Op. 


Re sra Pa 


Nr. 3512. 


Trzy projekty 
NOWYCH PODATKÓW. 


Warszawa, 10-11. W dniu dzisiejszym . 
minister skarbu  waniósł do laski mar. 
szałkowskiej następujące projekty usta. 
wy: 1) projekt ustawy o stałym podatku 
majątkowym, 2) projekt ustawy w spra. 
wie upoważnienia ministra skarbu do 
obniżenia dodatku przemysłowego od o- 

rotów, 3) projest ustawy o podiwyższe- 
niu i wyrównaniu stawek podatku grun- 
towego oraz o unormowaniu poborów 
niektórych damin państwowych, 4) pro- 
jekt noweli do ustawy o podaku od lo 
kali. (PAT) 


Przemówienie marszałka Daszyńskiego. 


Warszawa, 10.11. (Tel. wł.). Dziś o 
godzinie 12 w połudne odbyło się u- 
roczyste posedzenie Sejmu, poświę- 
come uczczenu 10-tej rocznicy odzy- 
skania Niepodległości Państwa Pol- 
skiego. Sała obrad Sejmu przybrała 
odświętny wygląd. Miejsce prezy- 
djum udekorowane zielenią. Wzdłuż 
perwszego piętra zwisały fesiony i 
girlandy z żywego kwiecia o bar- 
wach narodowych. W ławach rzą- 
dowych zasiedli członkowie Gabinetu 


‘z premjerem prof. Bartlem na czele 


podsekretarze stanu i wyżsi urzędni- 
W loży dyplomatycznej zajęli 


, miejsca przedstawiciele korpusu dy- 


plomałtycznego. Galerja przepełnio- 
na była publicznością, wśród której 
zwracali uwagę barwnością swych 
strojów ludowych wieśniacy z róż- 


: nych, stron kraju, przybyli do stoli- 


cy na jutrzejsze uroczystości. Na sali 
niemal wszyscy posłowie z wyjat- 
kiem posłów narodowości niemiec- 


: kej, ukraińskiej, białoruskiej i ko- 


ny program działania w spłocie wypad- i 


ków i proporcyj wielkiej wojny oraz 
plan odbudowy Polski reprezentował 
Polski Komitet Narodowy, z siedzibą w 
Paryżu, z R. Dmowskim „i.1. Paderew- 
skim na czele. Polityka tego Komitetu 
nietylko była uzgodniona z przewidywa- 
niem zwycięstwa koalieji antyniemiec- 
kiej, lecz wypiywała głównie z glębo- 
kiego (i mającego swe uzasadnienie na 
przestrzeni całej historji Połski) prze- 
świadczenia, że odbudowanie niepodle- 
glego państwa polskiego może być do- 
konane tylko wbrew polityce niemiec- 
kiej. Gdyby nawet Niemcy miaiy zwy- 
ciężyć, to i przy takiem przewidywaniu 
Polska nie miała powodu stanąć pa stro- 
nie państwa, które nigdy nie pogodziło- 
by się z myślą stworzenia obok siebie 
wielkiej i żywotnej Polski. 

To były rozumowe podstawy taktyki 
politycznej, jakiej trzymał się konsek- 
wentnie Polski Komitet Narodowy, u- 
znamy przez mocarstwa sprzymierzone 
za oficjalne przedstawiciełstwo narodu 
polskiego, w którego imieniu podpisał 
traktat Wersalski, 


— — m mm m m m m waw 


Gdy zabrzmiał na ziemiach Polski 
szczęk oręża i polskie ugory krwią się 
zrosiły, odżyła również w duszy polskiej 
polska legenda żołnierska. Żywem jej 
wcieleniem stały się legjony Józefa Pil- 
sudskiego, wyrosłe z tradycji powstań- 
czej i jej duchem owiane. Gdyby Fran- 
cja była bliżej, formowalyby się z pew- 
nością przy jej boku. Ale „iść do Fran- 
cji — jak powiedział ówczesny kapral 
legjonowy, Wacław Sieroszewski — za- 
daleko i niemożliwe, a siedzieć bezczyn- 
nie i czekać, gdy cały świat w ogniu?“ 
Szli więc legjoniści i rzueali losy swego 
życia na ofiarny stos, by dowieść, że na- 
ród polski żyje i chce żyć, wznawiali 


- najpiękniejsze tradycje powstańcze, two- 


rzyli żywioł polskiego żołnierza. byli 
„protestem przeciw uciskowi*.... 

A równocześnie, gdzie tylko bilo pol- 
skie serce, choćby pod obcym mundu- 
rem, rodziła się przyszia armja polska: 
w Ameryce, w Rosji po wybuchu rewo- 
lucji, we Francji pod dowództwem gen. 
Hallera, we Włoszech, na Syberji. 

I kiedy przed laty 10-ciu legły powa- 
lone mocarstwa rozbiorowe, armja pol- 
ska stała się rzeczywistością i Polska 
odrazu uzyskała silne ramię do oBcony 
i utrwalenia niepodległości. 

Rozum polityczny i szlachetne szałeń- 
stwo uzupełniały się... 

Na rubieżach Lwowa, Cieszyna, przy 


munisiów. O godzinie 12.15 mawsza- 
łek otworzył posiedzenie, poczem wy 


Stolite 


Warszawa, 10-11. (Tel. wł) Obchód 
rocznicy 10-lecia niepodległości Polski 
zapowiada się w stolicy imponująco. 


Dziś czynione są ostatnie przygotowamia 
do jutrzejszych urczystści. Miasto przy- 
brało wygląd odświętny. Domy bogato 
udekorowane. Gmachy państwowe ude- 
korowane girlandami kwiatów, zielenią 
oraz wizerunkami Prezydenta Rzplitej. 
Na ulicach, mimo niepogody, ożywienie 
i ruch. Nastrój wszędzie podniosły. Od 
samego rana, przyjeżdżają do stolicy 
specjalne pociągi ze wszystkich stron 
Polski, wiozące niezliczone rzesze dele- 
gatów Federacji b. wojskowych i przed- 


Nabożeństwo za spokój 


głosił przemówienie, którego obecmi 
wysłuchali stojąc: 

Wysoka lzbo: Niechaj pierwsze 
siowa będą stowami czci dla tych Po- 
lnków i Polek, którzy w aiągu wieku 
całego porywali się do walki z zabor- 
cami i najeźdźcami Ojczyzny i w wal 
ce icj Śmierć ponieśli: czyto na polu 
żołnierskiej chwały, czy ginąć na 
szubienicach, konając w więzieniach, 
często bez żadnej pociechy, jak tyl- 


ko z wyszeptanem przed zgonem imie 


nią Polski. Ginęłi synowie czterech 
pokoleń polskich twierdzając niezło- 
mną wolę gotową na majwyższą ofia- 
rę w walce o Wolność, Niepodległość 
Narodu. Cześć ich pamięci! (głosy na 
sali: cześć! 

W trzecim roku wojny koalicja po- 
stawiła sprawę polską, jako jeden z 
celów wojny. Z końcem wojny wyła- 
nia się olbrzymia postać prezydenta 
Wilsona Prezydent Wilson postawił 
sprawę Polski jako państwa niepo- 
dlegiego z dostępem do morza. 
Wdzięczność otaczać będzie imię Wil 
sona w Polsce. Nie ulegajmy jednak 


kwiatów i zieleni. 


duszy 461 policjantów. 


stawiciali różnych towarzystw oraz go- 
ści z kraju i zagranicy, którzy weznią 
udział w jutrzejszych uroczystościach. 
Przed południem odbyły się we wszyst- 
kich świątyniach nabożeństwa dla mło- 
dzieży szkolnej. O godz. 10 w sali rady 
miejskiej nastąpiło otwarcie zjazdu by- 
łych więźniów ideowych. O godz. 10.50 
w katedrze św. Jana rozpoczęło się na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 461 
policjantów, poleglych w okresie ostat- 
nich 10 łat. Na nabożeństwo, które od- 
prawił biskup polowy Gall, przybyli 
prezes Rady ministrów prof. Bartel i mi- 
nister Składkowski. 


Komunistyczna próba 


zakłócenia uroczystości. 


Warszawa, 10.11 (Tel. wł.) W prze- 
dedniu uroczystości w stolicy, w so- 
botę, zaszedł przykry incydent, któ- 
ry spowodowaii niewyśledzeni spra- 
wcy. (7 

Na moście żelaznym na Wiśle u- 
mieszczony został olbrzymi transpa- 
rent świetlny z napisem 1918 — 1928, 


Litwini 


i 


Między godz. 14 i 16, z budki strażni- 
czej na przyczółku mostowym padło 
kilka strzałów wymierzonych do 
transparentu. Pomimo natychmiasto- 
wego śledztwa, sprawcy zbiegli. 
Przypuszezalnie uczynili to komuni- 
SCl 


ostrzeliwali patrol polski 


Zoinierzo Znajlniący się w łodzi nonieśii Śmierć. 


Wilno, 10-11. (Tel. wt.) Ouegdaf w go- 
dzinach wieczornych patrol K. O. P. ob- 
chodził swój rejon na odcinku granicz- 
nym Sejny. O godz. 7 patrol popłynął 
w kierunku t. zw. Zatoki Nadniemeń- 
skiej. Nagle patrol został ostrzelany gę- 
stym ogniem karabinowym. Kule prze- 
dziurawiy w kilku miejscach łódź. Pa- 
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trol, chcąc jaknajprędzej wycofać się z 
miejsca ostrzelania, skierował łódź na 
bliższą drogę. Podczas tego manewrowa- 
nia łódź, gnana silnym prądem, wywró- 
cila się. Żołnierze, znajdujący się w ło- 
dzi, ponieśli śmierć. 

Strzaty padały ze strony litewskiej. 


| GARZ UE G (ZA 
ADWOKAT 


Jerzy Szeniec 


przeniósł swoją kancelarję do domu 


6573 


Nr. 6 przy ul. Potockiego w Będzinie, 


zaślepieniu, jakobyśmy mieli dostać 
Polskę darmo. Nie zamyilkajmy oczu 
na własny ruch odrodzeńczy. Obce 
państwa nie mogłyby wyzwolić na- 
rodu trupa, narodu, któryby sam w 
sobie mie miał woli do życia, do wol- 
ności. A wszak tragedja żołniezra bez 
państwa — to tragedja polska. -Od 
Legjonów Dąbrowskiego z wyjąt- 
kiem 1351 r. aż do Legjonów z ostat- 
niej wojny świaiowej pod wodzą 
Piłsudskiego. Żołnierze polscy wal- 


czyki bez sztandaru prawowitego 
państwa. Tylko Polska zdobyć się 


mogła na dziesiątki tysięcy wojska 
konspiracyjnego, wojska, kryjącego 
swe szłamdary taik długo, aż wreszcie 
wybiła godzina wolności, kiedy 
sztandary mogły zabłysnąć w słońcu 
wolności. Organizacja strzelecka, 
Legjomy i Polska Organizacja Woj- 
skowa, wojska ma dalekich ziemiach 
we Włoszech, Framcji, Ameryce, na 
Syberji — wszystko to świadczyło o 
woli Polski do zdobycia Niepodległo- 
ści. Po wojnie nawód polski musiał 
praz drugi krwią swą pokaze 
wać prawo do Niepodległości i w 
trzech wojmach kreślić swe granice. 

Przemówienie swe marsz. Daszyń- 
ski zakończył słowami: 

Trzeba w Polsce czynić tak i pra- 
cować, abyśmy nigdy w niewolę nie 
przepadli. W 10-tą rocznicę Niepodle- 
głości ślub uczyńimy: Raczej śmierć, 
niż utrata Niepodległości! Niech ży- 
je Prezydent Rzeczypospolitej Igna- 
cy Mościcki! Niech żyje wolna, nte- 
podległa Rzeczpespolita Polska (o- 
klaski, okrzyki: niech żyje!). Na tem 
marszałek zamknął posiedzenie, 


W SENACIE. 


Warszawa, 10.11. (Tel. wi). O go 
dzimie 4.30 popołudniu odbyło się u- 
roczyste posiedzene Senatu, poświę- 
cone uczczemiu i0-legia odzyskamia 
niepodległości Polski. Posiedzenie o- 


tworzył marsz. Szymański,  poczem 
wygłosił przemówienie z okazji 
10-lecia. rzemówemia sematorowie 


wysłuchali stojąc. Na ławach rządo- 
wych zasiadł premjer Bamtel ze 
wszystkemi członkami gabimełu za 
wyjatkiem ministra spraw wojsko- 


wych. 
UPATE E AE 707 15 A 
Odznaczenia orderem 
„POLSKI ODRODZONEJ. 


Warszawa, 10.11. (Tel. wł.) Dzisiaj 
ukazał się „Monitor Polski“ zamiesz- 


pge 
czający na 15 i pół stronach mazwiska 
osób odznaczonych orderem „Polski 
Odrodzonej”. Wielką wstęgą orderu 
odznaczony został tylko gen. Rydz- 
Śmigły. Wśród odznaczonych Krzy- 
żem komandorskim znajduje się p. 
wojewoda kielecki Korsak, starosta 
olkuski inż. Stamirowski, imż. Stecki 
Marjan i dyrektor cegelmi z Dąbro- 
wy p. Józef Kozłowski. 

Krzyżem kawalerskim orderu „Pol 
ski Odrodzonej” odznaczony został 
dyrektor techniczny Warszawskiego 
Towarzystwa kopalń węgła inż. Hen- 


ryk Wojewódzki. 


Maniu tworzy 
RZĄD RUMUŃSKI. 
Bukareszt, 10-11. Po ogłoszeniu wiaao 
mości, że rada regencyjna powierzyla 
misję utworzemia gabinetu Maniu, ze- 
brał się olbrzymi tłum ludzi, którzy ma- 
nifestowali we wszystkich częściach mia- 
sta. Również i w całym kraju panuje 
wielka radość z powodu powierzenia mwi- 


$ sji Maniu. 


+$ 
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Pierwszy dzień 


Nagle odwróciła się karla d ziejów 
Narodu. Spadły okowv. nałożone 
przed półtora wekiem, spadła zmora. 
dwsząca pierś polską i zaświtało słoń 
ce wolności po długiej, i zdawało sie 
chwiłami beznadziejnie mrocznej no- 
cy niewoli. Radosny ten dzień prze- 
czuwamy przez Wieszczów Narodu. 
przewidywamy przez polityków, zna- 


ny daja: ściśle co do daty a osia- 
inich tygodmiach wojny światowej. 


był jednak dniem cudownego obja- 
wienia, które rozum pojął, oczy wi- 
działy, ałe, mimo to, w piersiach tłu- 
kła się radosna niewiara w odzyska- 
nie przed wiekiem utra conego skar- 
bu wolności. Byliśmy, jak ów wic- 
zień, wypuszczony po latach z ciemni 
cy na światło dzienne. Blask słońca 
razi z początku jego oczu, nawykłe 
do mroku, przez chwilę spogląda nic- 
ufnie dokoła, czy odzyskana wolność 
nie jest złudą tylko, a później szale- 
je w radosnem uniesieniu, cieszy się. 
Jak dziedko i biega po wszystkich u- 
licach miasta, nadużywając nieraz 
swobody ruchów z nadmiaru wzru- 
szeń głębakich i najczystszych. 


KOMITET OBRONY NARODOWEJ. 


Już w pierwszych dniach paździer- 
nika 41948 r. dr. Falkowski, znany 
działacz polityczny ma terenie Zagłę- 
bia, późniejszy poseł na Sejm i inż. 
Cimoszko, ówczesny inspektor szkol- 
ny, zwrócili się do chorążego 1 puł- 
ku ułanów legjonów i prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym w Sosnow- 
cu, Mecnarowskiego i chor. Węgrzy- 
nowskiego z propozycją powołania 
do życia wspólnej organizacji, mają- 
cej na celu obronę życia i mienia 
mieszkańców po wyjściu Niemców. 


Po naradzie postanowiono wciągnąć : 


do pracy całe społeczeństwo bez ró- 
Żnicy na ideologję polityczną. 
Pierwsze zebranie odbyło się w 
lokalu inspektoratu szkolnego przy 
ml, Małachowskiego. Obecni byli pp.: 
dr, Falkowski, inż. Michael. inż. | 


Przedpełski, inż. Cimoszko, K. Strze- ` 
lecki, M. Małachowski, |. Drzewiec- | 
ki, sędzia M. Walewski, dr. Zielemiew ; 


| 
i 
j 
| 
I 
| 
í 
i 
j 
j 
i 
- 


ski, inż. Niernsee i jako przedstawi- $ 


ciele P. O. W. i legjonistów: chor. 
Mecnamowski, Czesław Kowalski (Boń 
cza), obecnie starosta Zawierciański, 
chor. Węgrzynowski i Gustaw Wolff, 
oraz przedstawiciel  dowborczyków 
por, Kruchowski. 

Na zebraniu tem postanowiono u- 
tworzyć Komitet obrony narodowej 
z dyr-em Falkowskim jako przewo- 


dniczącym. Członkami Komitetu zo- | 
stali wszyscy obecni na zebramiu. Na | 


wypadek akcji czynnej przeciwko 
Niemcom miał objąć dowództwo cho 
rąży, obecnie generał Mecnarowski. 
jako najstarszy oficer legjonowy pa 
wyjeździe dr-a  Sławoj-Składkow- 
skiego, obecnie ministra spraw we- 
wnęśrznych, kiórzy, bawiące pezed- 
tem w Sosnowcu, zorgamizował Sto- 
warzyszenie samopomocy b. legjomi- 
stów, 


EFORW 


Komitet obrony narodowej mógł 
©: decydującej chwili liczyć na Soko 
ła i P. O. W. Ta ostatnia na terenic 
zagłębia początkowo nie liczyła wie 
ln członków, natomiast rozwinęła się 
do poważniejszych rozmiarów B. O. 
N, (Bezpartyjna Organizacja Niepo- 
dległościowa) pod komendą b. oficera 
rosyjskiego Olszewskiego - Marola i 
instruktora Józefa Plebanka-Orlicza. 
W sierpniu 1916 r. B. O. N. i P. O. 
W, połączyły się w jedną organizację 
pod komendą J. Plebanka, lecz po je- 
go aresztowaniu przez Niemców i wy 
wiezieniu do Havelberga P. O. W. u- 
Pada. i 

Dopiero z wiosną roku 1918, edy 
komende obwodu w Dosnowcu objal 
Czesław Kowalski, P. O. W. znowu 
Się organizuje i czyni wyraźne już 
Przygotowania do objęcia posterun- 
tów po okupaniach. Na ten ież czas 
brzypada Zorganizowanie, przez dr-a 
Sławoj-Skł adkow skiego Słowarzysze 
Ma samopomocy. b. legjomistów. 


namnam M A e 


A a RAE O e 


| 


a 


MSOM TENOR AE 


0 


OPRUFLII" 2WTOREEJCMA TT 


NSTApAdA 1928 roln. 


Il listopada 1918 r. w Sosnowcu. 


W PODZIEMIACH KONSPIRACJI. 


Koło historji toczyło się z zawro- 
tną szybkością. Od państw centra|- 
nych odpada Turcja i Bułgarja, wali 
się w gruzy Austrja, o miedzę od 50 
snowca, w okupacji austrjackiej już 
jest Polska. W podziemiach zalkonspi 
rowanych organizacyj na terenie o- 


kupacji miemiedkiej wre gorączkowu | 


praca przygotowawcza. A oto jeden 
z dowodów tej pracy, oto dokument, 
mający dziś miewątpliwą wartość hi- 
stowyczną. Jest to mianowicie rozkaz 
komendy okręgu P. O. W. w Dąbro- 


wie do komendy obwodu w Sosnow- ! 


cu. Rozkaz ten brzmi, jak następuje: 
DNO 
Kmda V-b Okręgu. 
Rozikaz! 

Wobec domiosłych wypadków, ja 
kie zaszły w ostatnich dniach i go- 
dzinach, K. N. 4 P. O. W, powołuje 
wszystkich swoich członków pod 
broń. 

Kmda Okręgu zarządza: 

1) Wszystkie kmdy obwodów 
zmobńilizują się i stawią dnia 9 hm. 
o godz. 10 ramo z bronią w ręku. 
gotowe do wymarszu w koszarach 
okręgu (ul. Sienkiewicza) w Dą- 
browie. 

2) przeprowadzą dokładną ewi- 
dencję tych, którzy się mie stawili, 

5) zkilkwidują całą swą admini- 
strację (agendy) i przekażą je 
Kmdzie Okręgu. 

Z r. Kmda V-b Okręgu 
T. Stawińska. 
(Obecnie kpt. 11 p.p. Przyp. autora). 


PIERWSZA MINUTA WOLNOŚCI. 


Po wykonaniu powyższego rozka- 


zu oddziały P. O. W. powróciły do do ; 


mów. Dzień nasiępny 10 listopada 
przeszedł spokojnie, ale już do od- 
ciętego od świata Sosnowca dochodzi 
lv wieści o wybuchu rewolucji w 
Niemczech. o detromizacji Wilhelma, 
o podpisaniu rozejmu. 

10 listopada wieczorem Czesław Ko 
walski i Gustaw Wolff przeprowadza 
li wywiad na siacji kolejowej w So- 
snowcu, było już bowiem wiadomo, 
że rewolucja objęła sąsiedni Śląsk i 
że w Katowicach obraduje Rada żol- 
nierska. O godz. 10 i pół wieczorem 
przybył pociąg z Kaławie, wiozący 
delegatów niemieckiej Rady żołnier- 


skiej i ten moment przybycia zrewol | 


i 


I 


DZIE ASA mmi. 


towanych żołnierzy bez odznak ce- | 


sarskich należy uznać, jako pierwszą | 


chwile uwolnienia się od opieki aku 
pantów. Działo się to więc w dniu 10 
listopada o godz. 10 i pół "wieczorem. 

O przybyciu delegalów niemieckiej 
Rady żołnierskiej 
sława Kowalskiego i G. Wolffa ów- 
czesny dzierżawca  buleiu Gertner, 
który od tego czasu stał się pośredni- 
kiem między przedstawicielami P. O. 
W. a delegatami żołnierzy niemiec- 


k ich . 


wali z garmizonem sosnowieckim w 
barakach samitarnych za stacją kole 
jową, poczem około północy porozu- 
miewali się ma dworcem z Kowalskim 
i Wolffem. Ponieważ ci dwaj nie mic- 
li odpowiednich pełnomocnictw, prze 


zawiaciomił Cze- | 


Delegaci Rady żołnierskiej obrado | 


io ustalono, że oficjalne pertraktacje , 


odbędą się na drugi dzień, 11 Fistopa: 
da o godz. 8 rano, 


NOCNE PRZYGOTOWANIA. 


Po rozstaniu się z delegatami nic- i 


mieakiej Rady żołnierskiej. Cz. Ko- 
wałski i G. Wolff udali się na ul. Ma- 


łachowskiego do prywatnego miesz-. 


kamia chor. Mecnarowskiego i zame|l- 
dowali mu o zaszłych wypadkach, 
oddając jednocześnie pod jego komen 
dẹ P. O: W. i legjonistów. Tak więc, 
zgodnie z postanowieniem Komitetu 
obrony narodowej chor. Mecnarow- 
ski objął w decydującej chwili do- 
wództwo nad wszystkiemi oddziała- 
mi wojsk polskich na terenie okupa- 
cji niemieckiej w Zagłębiu. a działo 
się to w nocy z 10 na 11 listopada. 
Pierwszym jego krokiem na tem sia 
nowisku było wydanie rozkazu budze 
nia wszystkich członków P. O. W. i 
b. legionistów. W nocy więc do same 


amamma 


go Świłu biegamo od domu do domu, 
budząc i orgamizując zbiórki P. O. 
W. w różnych punktach miasta. Cze 
sław Kowalski, prześladowany dotąd 
przez policję miemiecką, jawnie już 
otworzył w prywatnem swem miesz- 
kamiu przy ul. Starososnowieckiej (o- 


beenie Piłsudskiego) komemdę obwo- 


du P. O. W. 
PIERWSZE WŁADZE POLSKIE. 


O godz. 8 rano na dworcu kolejo- 


wym, a następnie w zaimprowizowa- 
nej komendzie miasta w gmachu Są- 
du okręgowego przy ul. Warszaw- 
skiej odbyły się oficjalne pertrakia- 
cje między chor. Mecnarowskin i 


chor. Węgrzynowskim, będącymi juž; 
w mundurach oficerów polskich, a de ; 


legatami Rady żołnierskiej. Chor. 


Mecnarowski 


go i że zaloga niemiecka może spo- 
ikojmie opuścić miasto, ale pod warun 


kiem, że przedtem złoży broń dobro- i 


wolnie. Część tylko zalogi spełniła 
ten warunek, od wielu Niemców drze 
ba było broń siłą odbierać. 

Wikrótce też zjawili się w kmdzie 


miasta: dr, Falkowski i inż. Przedpeł | 


ski, celem odbycia konferemcji z chor 
Mecnarowskim. Na konferencji tej 


ustalono, że chor. Mecmerowski w i- : 


mieniu rządu lubelskiego (chor. Me- 
cnarowski był w ścisłem porozunnie- 
miu z gen. Rydzem - Śmiglem) ogłosi. 
iż obejmuje władzę w mieście aż do 
wyjaśnienia się sytuacji w Warsza- 
wie, oraz że komisarzem Rządu na 
caty powiat miamuje dr-a Falkowskie 
go, burmistrzem Sosnowca Si. Mro- 
kowskiego, jego zastępcą Cz. Jankow 
skiego, komendantem policji K. Strze 
leckiego. 

W ten sposób zostały obsadzone 
pierwsze i najważniejsze posterunki 
władzy administracyjnej i miejskiej. 


LUDZIE I KARŁY. 


Tymczasem w mieście ruch panou- 
wał ogromny. Wszystko, co żyło, wy 
Jegło na ulice. O godz. 10 przed pału- 
dniem odezwały się syreny fabry- 
czne, robotnicy porzucili pracę i sta- 
wali grupami na ulicach, Na kopal- 
niach panował w te czasy okres straj 
kowv i umysły byly dostatecznie 


oświadczył Niemcom, | 
że działa w imięmia rządu lubelskie- ; 


Ja 


Akana maA za m EEC EER eee 


w niepodległej Polsce. 


po 56 godzin z rzędu. pilnowała do- 
bra publicznego. narażając sie nieraz 
na starcia z uzbrojonym tlumem me- 
tów społecznych. fak było w magazy 
nach kolejowvch. gdzie oddział POW 
pod dowództwem IL. Almstaedta z tru 
dem opanował sytuację, tak było w 
barakach samitawnych i w zakładach 


* 5choena na Środuli, gdzie irzeba by- 


przygotowane do czynów rewolucy j- | 


nych, do wywołania zamęlu, kiórego 
i tak nie brakowało. gdy Niemcy zrze 
kli się władzy, a nowy porzadek 
istniał dopiero w skromnintskiem za- 
cząiku, prawie zupełnie niewidoczny. 

Ulicami przeciągały  manilesiacje 
robołmicze ze sztandarami, lu i ów- 
dzie rozlegały się strzały karabinowe 
z rąk cywiłów, którzy zdobyli już 
broń na Niemcach. Nie bvło władzy. 
więc oiwańły się bramy więzienia i 
wszyscy zlodzieje. wszelkie szumow. 
ny miejskie znalazly się na wolności, 
mając dostęp do pełnienia służby po- 
rządku publicznego z bronią w reku 
narówni z każdym imnym obywaie- 
lem. Nie też dziwnego, że banku pil- 
nowali z karabinami w ręku dwaj 
znani sądowi kryminaliści i nie dzi- 
wanego, że kroniki policyjne nie zano 
towały w tym dniu ani jednego wy- 
padku kradzieży, bo po pierwsze nie 
miał kto notować kradzieży, a po dru 
sie zabieranie dobra, pozostawione- 
go przez Niemców, również przez 
nich zagrabiomego nie miało w o- 
czach, wielu znamion przestępstwa. 

Dziś, gdy się mówi z tymi. którzy 
brali czynny udział w rozbra janiu 
Niemców w Sosnowcu, powiadają oni 
itomicznie: 

— Gdzieśmy tylko poszli, abv pil- 
nować wszelkich zapasów, pozosta- 
wionych przez Niemców, okazało się, 
że wszysikie magazyny są juź tak 
„rozbrojome ', że tylko puste kąty po 
zostały. 


Jest to pogląd może zbyt krańco- 


wy, lecz dużo w nim prawdy, bo po- | 


czuwszy brak władzy, ludzkie słabo- 
Ści ukazały się oczom w całej swej 
nikczómnej brzydocie. 

Jedynie dzielna garstka ludzi zor- 
ganizowanych w Sokole i P. O. W. 
z samozaparciem się, pełniąc służbę 


fo pilnie baczyć, aby t, zw. czerwona 
gwardja stojąca po drugiej stronie 
toru kolejowego nie opamowała ma- 
sazynów. 

Trzeba było teraz dużego wysiłku 
woli, aby ratować sytuację i wprowa 
dzić jaki taki lad i pohamować panu- 
Jacą anarch ję. 


CZERWONA REPUBLIKA 
W SIELCU. 


Wsród zrewoltowamych żołnierzy 
niemieckich  hieratchja wojskowa 


odwaeóciła się, jeżeli tak można powie 
dzieć, do góry nogami i prosty żoł- 
nierz. a częściej feldlebel stawał się 
dowódcą swego wczorajszego ofice- 
ra, W takich warunkach nietrudno 
bylo komunistom sieleckim wejść w 
porozumienie z żołnierzami niemiec- 
kiemi. Kompanja wojska niemieckie 
go, kwaterująca w dawnym klubie 
sieleckim. oraz konnica na Renardzie 
weszły w kontakt z komunistami, od- 
dały im broń i amumicję. Komuniści 
opanowali też ikomisaa:jat policji, mie 
szczący się w narożnym domu przy 
ul, Sieleckiej i Renardowskiej (obe- 
onie Narutowicza). ę 

Tak powstala sielecka republika 
komunistyczna, której gramicą byla 
Przemsza. a na Konstantynowie linja 
kolejowa. ' 

Rząd iej republiki. nazywający sie 
Radą delegatów robolniczych, na któ 
rej czele siali: Oszczygieł i Skowroń 
ski obradował w lokalu klubu siełec- 
kiego. Komuniści zorganizowali przy 
musowy zarząd na kopalni i w fabry 
kach „rozsylając odpowiednie rozpo- 
rządzemia do cial kierowniczych w 
zakładach przemysłowych. W każ- 
dym zakładzie pełniło służbę kilku- 
dziesięciu czerwonogwaurdzistów, ©- 
piacanych przymusowo przez fabry- 
ki i kopalnie. 

luterwemcja z prawej strony Przem 
szy, z powodu panującego ogólnie za 
metu. była wprost uniemożliwioma. 
Gdy sekcja P. O. W. pod dowódz- 
iwem Z. Usarka (Wrębskiego) udała 
się do Sielca, celem rozbrojenia Niem 
ców. zastala iam już Uum uzbtojo- 
nych komunistów. Nie chcąc dopro- 
wadzać do rozlewu kewi, sekcja P. 
O. W. zmuszona była wrócić do śród 
mieścia, czerwona gwardja bowiem 
odmówiła wydania broni. 

Rządy czerwonej republiki skon- 
cenirowały głównie swa energję na 
urządzaniu niekończących się nigdy 
zebrań. sprawozdań delegatów robo- 
iniczych itp. | tu również napawano 
się urokiem władzy. O pracy rzadko 
kto myślał, poświęcając główmie czas 
nieustannym  naradom. Republikę 
czerwomą zlikwidował dopiero pó- 
źniej 7 pulk legjonów pod dowódz- 
iwem kpt. Młola-Fijalkowskiego. 


BUCHTING 1 BOOS. 


jego zastępca Grochenschiitz i szef po 


Jednem z najpilniejszych i najpo- 
ważniejszych zadań było przejęcie 
władzy w starostwie, gdzie urzędo- 
wali: niemiecki kreisschef Biichtimg. 
jego zastępca Grobenschiitz i szef po 
licji osławiony Boos. 

Komisarz rządu dr. Falkowski do 
objęcia starostwa wydelegował inż. 
Przedpełskiego, J. Drzewiedkiego, sze 
fa aprowizacji i inż. A. Michaela, 
mianowanego przez Komitet obrony 
narodowej szefem bezpieczeństwa w 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, zlem samopoczuciu. 
pobudzenin. należy natychmist zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach śro 
dek—wode gorzką „b ranciszka-józeła”. Spra 
wozdania naczelnych lekarzy zakladów le- 
czniczych dla chorób żoładka i kiszek, 
ierdzaują uadzwyczajnu skuicczność na- 
turalnej wody Frauciszka-józefa jako srod- 
ku przeezyszcza jącego. 
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starostwie, Niemiecki urząd powiato 
wy mieścił się w gmachu obecnego 
gimnazjum im. Słaszica, 

Trzej wysłannicy Komiieiu obrony | 
narodowej udali się do Biiclriinga i 
w obecmości Boosa odbywali konfe- 
rencje w sprawie przejęcia od władz 
niemieckich wszystkich urządzeń, 
biur i zapasów aprowizacji. Na temat 
ten konferowali głównie: inż. Przed- 
pełski i J. Drzewiecki, rola bowiem 
inż, Michaela była inna i z góry wpla 
nowama. 

Rozpoczął on swe funkcje w chwi- 
li, gdy do gabinetu Biichtinga wipadł 
żandarm z zameldowaniem, że poste- 


runek żandarmerji, mieszczący się w ; 


domku przy gmachu starostwa, został 


otoczony przez oddział uzbrojonych £ 


ludzi. Po klku minutach ten sam żan- 
darm zakomunikował Biishtingowi i 
Boosowi, że uzbrojeni Polacy są już 
w gabinecie szefa policji, bo, mówiąc 
nawiasem, o ten gabinet chodziło 
przedewszystikiem ze względu na taj 
ne akta policyjne. Kreisschef, Büch- 


do przedstawicieli Komitetu obrony 
narodowej, iż doszło do najścia na 
starostwo zbrojnego oddziału Pola- 
ków. W tejże chwili inż. Michael 
rzekł krótko i dobitnie: 

— Oświadczam panom, że jesteś- 
cie panowie aresztowani. W tej chwi- 
li całe starostwo jest już zajęte przez 
naszych ludzi. Władzę obejmuje tu 
dr. Falkowski. 

Na dowód oddania władzy osłupia- | 
ły Biichting oddał wysłannikom Ko- 
mitetu klucze i z połecenia ich naka- 
zał zgromadzenie się na sali wszyst- 
kim swoim podwładnym urzędnikom, 
prosząc ich o zachowanie spokoju. 
Było to już około godz. 12 w połu- 
dnie i zbliżał się czas obiadu, który 
oficerowie i urzędnicy niemieccy spo 
żywali w kasymie fabryki Fulczyń- 
skiego. 

Gmach urzędu powiatowego obsa- 
dził oddział P. O. W. pod <dowódz- 
iwem Marka. Postanowiono. aby peo- 
wiacy pod eskortą odprowadzili ca- 
ią władzę powiatową w liczbie około 
60 osób do kasyna na obiad. a popo- 
ludniu z powrotem do starostwa. 

Tak się istotnie stało. 

Każdy wychodzący ze starostwa na 
obiad urzędnik niemiecki by! podda- 
ny szczegółowej rewizji. czy mie po- 
stada broni. Gdy przyszła kolej na 
Grocbenschiiiza, 


zastępcę kreicheta, 
w oczach tego typowego, zawziętego 
jankra niemieckiego błysnęły łzy u- 
pokorzonej dumy. 

Po obiedzie urzędnicy niemieccy | 
powrócih do starostwa i wiadze pol- | 
skie odbierały od nich pokój po po- | 
koju, akt po akcie. Pod wieczór od- 
prowadzono Niemców do mieszkań z 
tem, by nie ważył się ich wieczorem 
opuszczać. 

Na drugi dzień urzędnicy miemiec- 
cv, wobec zmiany ról musieli stać w 
ogonku w starostwie w oczekiwaniu 
na przepustkę graniczna, bo już odpo 
wiedmi urząd przepustkowy został 
przez władze polskie zorgamizowany. 

Następnie, złożywszy prywatne rze 
czy Niemców na fury „odprowadzono 
'ch aż do mostu szopienickiego, gdzie | 
rzeczy te złożono na ziemi, pozosta- 
wiając Niemeów ich własnemu loso- 
wi na granicy Vaterlandu. - 

Tak się zakończyła likwidacja rzą- 
dów Biichtinga i Boosa. 


PRZY OBIEDZIE. 


W ogólnym rozgardjaszu nierzad- 
ko się zdarzało, że tego i owego Niem 
ca rozbrajano dwukrotnie. Żdarzyło 
się to m. in. urzędnikom po- 
wiałowym z kreischełtem Büchtin- 
giem na czele. 

Oddział cywilów pod wodzą L. Zie 
leńca, obecnie podkomisarza p. p., po 
rozbrojeniu oddziału wojska niemiec 
kiego na placu wprost tunelu Dietla, 
ruszył do kasyna oficerskiego. Był 
to akurat czas obiadu. Prócz urzędni 
ków starostwa byli tam również ofi- 
cerowie, słacjonujący w Sosnowcu, 
Jeszcze nierozbrojeni. 

Oddział cywilów z karabinami sta 
nai nagle w szerokich drzwiach sali 
kasyna. Rozległa się pod adresem 
Niemców groźna komenda: 

— Ręce do góry! — 

Mimo powagi sytuacji, trudno się 
było powstrzymać od śmiechu. Oto, 
jedząc obiacl, speszemi Niemcy na wi- 
dok wymierzonych w mich karabi- 
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ZACHODNI" Niedziela it listopada 1928 roku. 


Kwiat wolnej ziemi. 


Kwiatów wesela 


moc wyrosła przednia 


Na cichych grobach Łowczówka, Murmanu, 
Tych z pod Prusaka, Moskala i Wiednia 
I tamtych zdala aż z za oceanu. 


Kwiaty radości na mogiłach rosną 


I korzeniami 


tkwią we krwi ofiarnej, 


A nie zakwitną, dopóki nie posną 
Bohaterowie .w grobów ziemi czarnej 


A nie zakwitną: póki się okopy 

Krwią nie użyźnią w huraganów noce, 
Dopóki w nieba ugwieżdżone stropy 

Nie bije wiara w własnych ramion moce 


Kwiat nam przypięła radosnej godzin 
Ręka, co w grobach dalekich alu, 


z 


Co zmazywała dziadów naszych winy. 
Wiążąe historji skrwawione ogniwa. 


Boski jest zapach kwiatów wolnej ziemi, 
Lecz nie zapomnij w szczęściu ni przez chwilę, 
Zbierając radość garściami pełnemi 

Że kwiat wesela rośnie na mogile. 


nów podnieśli nagle ręce, w których 
tu i ówdzie widniały łyżki, noże i wi 
delce. 

Po rozbrojeniu obecnych tem sam 


oem: mw WAY 


oddział ruszył do biura handlowego ' 


aprowizacji w lokalu biura fabryki 
Hulczyńskiego. Tu zastano wielu u- 
rzędmików i urzędniczek, amatorów 
dużych sum pieniędzy za aprowiza- 
cję. Pomieważ pieniądze leżały roz- 
sypame na podłodze, ponieważ unze- 
dnicy mieli markami wypchane kie- 
szenie *i walizki, nie pozostało nic im- 
nego do zrobiemia, jak zamknąć całe 
biuro wraz z urzędmikami i pieniędz 
mi i oczekiwać polskiego szefa apro- 
wizacji ]. Drzewieckiego. Przybsł « on 
wieczorem i objął biuro handlowe. 


OBEJMOWANIE POSTERUNKÓW. 


Kolej zaraz zrana opanowali kole- 
jarze z p. Kuczyńskim na czele, a ko 
mende stacji objął chor. dr. Pawełek 
na rozkaz komendy miasta. Zowgani- 
natychmiast warty dokoła 


magazynów kolejowych i przerwano | 


tor kolejowy przy moście Szopiemic 
kim, aby uniemożliwić Niemcom w- 
cieczkę pociągami. ewentualnie na- 
paść od strony Katowic. 

Rozbirojemia policji dokonali pp. 
Cz. Kowalski i K. Strzelecki, którzy 
spotkali jedymie opór ze strony zma- 
nego komisarza Morawca. Lecz towa 
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rzyszący przedstawicielom władz pol ! 


skich delegat niemieckiej Rady żoł- 
nierskiej objaśnił Morawcn. że musi 
się poddać zarządzeniom Polaków. 
Wtedy dopiero Morawiec się zdetono 
wał i oddał rewolwce, oraz wszyst- 
kie akta policy jne. 

Zajęcia poczty dokonali żołnierze 
polscy i inż. Pojawski zaraz po połu- 
dniu uruchomił telegraf ı telefon, co 
ułatwiło porozumiewanie się ze Świa- 
tem. 


Baraki sanitarne zajął peowiak O- | 
grodmik na czele świeżo zwerbowa- | 


nych ochotników. 

Most szopieniaki po uprzednim roz 
brojemiu Niemców zajął z garstką o 
chotników-cywilów p. Jamicki.. Był 
to niezmiernie ważny posterumek, tę 
dy bowiem przechodziiy gromady 
Niemców, uzbrojonych. Tu doszło do 
rozbrojemia maszernjącej na Śląsk 
kolumny wojska niemieckiego po da 
niu salwy w górę, celem cstateczne- 
go speszenia Niemców. 

Na czele plutonu P. O. W. w sile 


22 ludzi Stanisław Delungew (Lech) 
dokonał rozbrojenia głównej warty 
miemieckiej przy ul. Śadowe j. Gdy 


peowiacy zakomunikowaji feldfeblo- 
wi, by oddał broń, ten odparł, że te- 
go dokonać nie może pri przyby- 
ciem komendanta warty. Gdy tak 
CS FE TI 


Powięść 
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feldefebl tłamoczył się Delingerowi, 
peowiacy wynieśli za plecami Niem- 
ca wszystkie karabiny, wobec czego 
feldfebel oświadczył, że ulega prze- 
mocy. i 

Ten sam oddział wziął później u- 
dział w ochronie magazynów kolejo- 
wych, na które napadł tłum mężczyzn 
i kobiet. 


STRZELANIE DO GWIAZD. 


Z 200 żołnierzy, polskich jako tako 
zorganizowamych w regularne oddzia 
ły, zaledwie połowa była obznajmio- 
na z bronią i posiadająca imitację 
mundurów. Reszta to uzbrojeni cy- 
wile z granatami ręcznemi, zawieszo 
nemi na paskach, z karabinami o wie 
le wyższemi od siebie, bo dzieci dźwi 
gały broń, uginając się pod jej cięża 
rem. Prawdę rzekiszy, to calego tego 
rozbrojenia dokonała główmie mło- 
dzież, nieprzekraczająca lat 20. Prze- 
dziwne to było wojsko i przedziwna 
władza. Więcej tam było dziecięcej 
radości, że ięgie Niemcy wystrasze- 
ni widokiem 15-letniego obywatela, 
oddają mu broń w ręce, niż jakiegoś 
surowego bohaterstwa. Więcej mło- 
dzieńczego przejęcia się rolą pierw- 
szych budowmiczych ładu polskiego, 
niż giębokiej 
wanego dzieła. 

Zmaleźli się w tym decydującym 
momencie ludzie rozważni i odpowie 
dnio przygotowami do wielkiej chwi 
li dziejowej. ale byli 1 tacy, którzy 
więcej czynili krzyku i zamętu miż 
dokonywali pożytecznej roboty. To 
jedno pewne, że panował ogólny en- 
tuzjazm bez względu na przynale- 
¿ność ipartyjmą. Cieszyli się po pra- 
wej stronie Przemszy, że Polska odzy 
gkała niepodległość, radowali się w 
Sielcń komuniści, bo mieli czerwoną 
republikę. Był to wyjątkowy dzień 
zgody narodowej. Każdy się cieszył 
na swój sposób. 

Z tej radości było wiele kłopotu, 
bo to co drugi zuch miał karabin, każ 
dy rewolwer, a co po mektóry pata- 
łasz olbrzymi, a pewien komendant 
nawet aż dwie szable: jedną miał 
przypasaną z tyłu. drugą z przodu. 

A jakzeż tę radość inaczej okazać, 
jak wie przez strzelamie na wiwat! 
Wsęc stoi na warcie taki wojak, ni to 
cywui, ni żołnierz i trzyma karabin 
w garšo, a zbliża się do niego znajo- 
my i powiada: 

— Te, Stefek, daj postrzelać! — 

Jakże tu odmówić prośbie serde- 
cznego przyjaciela. Oddaje mu więc 
wojak karabin na kilka minut, a ten 
stojąc na środku ulicy, celuje w nie- 
bo: trrach! raz — trerrach! drugi raz. 
Aż mu dusza z radości skacze, a w do 
OE zac 


go imienia i czynu obywatelskiego”. 


świadomości dokomy- | 
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mach siedzą spokojni ludziska i prze 
powiadają straszliwe rzeczy, że 
czerwoną gwardją dojdzie do krwą. 
wej rozprawy, że Niemcy napadma 
it. p. 

Skończylo się tylko jednak na 
strzelaniu do gwiazd tak jakoś szcze. 
śliwie, że prócz 2 — 5 postrzeleń nie 
słychać było o innych wypadkach. 
Wśród huku wystrzałów mikt w te 
pierwszą noc niepodległej Polski nie 
spał w calłem mieście. Wszyscy ocze- 
kiwali wypadków okropnych. | 

Na sąsiednim Śląsku Niemcy rozpu 
ścilii wieść, że w Sosnowcu wybuchła 
rewolucja i trwa krwawa rzeź. lsto- 
tnie, sądząc z bezustannej strzelani- 
my, można było w tę plotkę uwierzyć, 
Niemcom, rozpuszczającym plotkę o 
nzezi w Sosnowcu, chodziło o odwró. 
cenie uwagi Ślązaków od spraw wła. 
snych. 

Poczymiłi też Niemcy na gramicy 
zasieki i usiłowali się przedrzeć do 
Zagłębia po pozostawiony dobytek, 
ale ich odparto zarówno pod Milowi- 


| cami, jak i Czeladzią oraz Modrzeje 


wem. 
WĘDRÓWKA NARODÓW. 

Po tym dniu, brzemiennym w wy: 
packi, przyszły na Sosnowiec czasy 
bodaj najcięższe, bo tędy przecho- 
dzily niezliczone tysiące wymędznia- 
łych jeńców rosyjskich z niewoli, z 
drugiej strony zrewoltowane pułki 
pobitej armji niemieckiej. 

Ta wielka wędrówka marodów 
trwała przeszło tydzień i tylko dzie- 
ki niestrudzonej energji kolejarzy i 
młodziutkiej administracji polskiej 
udało się ten przemarsz wojsk odbyć 
we względnym spokoju bez poważ- 
niejszych wypadków. Westchnienie 
ulgi wydobyło się z piersi społeczeń: 
stwa, gdy w Sosnowcu wkroczył pułk 
regularnego wojska, mianowicie 7 
p. p. legjonów pod dowództwem kpt. 
Młota - Fijałikowskiego. Stało się to 
w jpomiedziałek 18 listopada. 

Tak się kończy karta perwszych 
dni niepodległości na teremie So 
smowca, 

Było w tych dniach rozmaicie, źle 
i dobrze, obawa o jutro i radość z 
wolności, ale nikogo nie było w spo- 
łeczeństwie takiego, ktoby żałował, 
że żyje, ktoby mie błogosławił opa- 
trzności za laskę spoglądania wlasne- 
mi oczyma na wielką chwilę dziejo- 
wą w Polsce, której oddawna i na- 
próżno oczekiwali dziadowie i ojco- 
wie nasi. 

Był to najpiękniejszy dzień w ży- 
ciu naszego polkolemia. 

K. Ćwierk. 


Materjal do powyższego szkicu dostarczy 
li mi z osobistych swych wspomnień pp.: sta 
rostwa Czesław Kowalski, prez. inż, Michael, 
mec. Pawełek (artykuł w „Jednoniówce 6-go 
sierpnia“), Stamisław Delinger, prok. Wẹ- 
grzynowski, Z. Usarek, H. Almstaedt i L. 


Zieleniec. 


Dzień wczorajszy 
W ZAGŁĘBIU. 

W wigilję wielkiego święta narodowe- 
go Zagłębie przybrało szaty odświętne. 
Mimo panującej niepogody tłumy wy- 
szły na ulice, podziwiając dekoracje do- 
mów. Rano odbyły się nabożeństwa i po- 
ramki dla młodzieży. W. południe głos 
syren fabrycznych i lokomotyw podniósł 
nastrój wzniosiego podmiecenia, Wieczo- 
rem odbył się capstrzyk i przy dźwię- 
kach orkiestr przeciągnęły ulicami zwar- 
te szeregi strażaków i omgamizacyj pół- 
wojskowych, udających się do grobu 
Nieznanego Żołnierza. 


m 


otrzyuiał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży: 
wczej w Katowicach. 


Uczcijcie I0-lecie Polski Odrodzonej, dając młodzieży i rodzicom 


JUZEFIE PIŁSUDSKI 


GUSTAWA OLECHOWSKIEGO p. t. „WÓDZ. Stron 490. ZŁ. 9.50. — Red. JANKOWSKI pisze: 
sudskim jest zjawiskiem literackiem wy hitnem. Powieść ta jest ow 
polskiej, takim pędem natchnienia pisarskiego, 


„Powieść o Józefie Pił- 


| dana do ostatniej karty tak gorącym duchem sprawy 
że będzie czytana z niegasnącym zapałem, przysparzając sławy dobre- 
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List Pasterski 


4 OAZJI 10-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 


Bamiący m Rzymie ks. biskup dr. 
T, Kubina ogłosił r Tygodniku djece- 
zjalnym narid List Pasterski z 
okazji 10-lecia niepodległości Polski. 
W Liście tym ks. biskup wspomina o 
rozmowie z papieżem Piusem XI, któ- 
ry jako nuncjusz papieski był świad- 
kiem zmartwychrostania Polski. 

Wspominając — czytamy ro Liście 
— m serdecznej  rozmomie z Ojcem 
Świętym te mielkie chroile, pozmoli- 
łem sobie zauważyć, że można misję, 
którą on spelnil mwóroczas dla Polski, 
jeszcze inaczej określić, a mianowicie, 
że stal się nietylko świadkiem jej 
Zmartwychwstania, ale róronocześnie 
niby Ojcem chrzestnym. Jak bowiem 
Ojciec chrzestny przy chrzcie śm. nie- 
się na rękach naonarodzone dziecko, 
ofiarując je Bogu i składając za nie 
sluby mierności, tak On mómczas w 
imieniu Kościoła św. podniósł Polskę 
z kolebki dziejów, ofiarował ją ro go- 
rącej modlitwie Bogu, zlożył za nią 
śluby mierności i złączył ja ro najser- 
deczniejszy sposób z Kościołem śmwię- 
tym. Z mielką umagą sluchal Ojciec 
Śroięty tych 10 ymwodów i rzekt: Tak 
rzeczyroiście można  pormiedzieć. Je- 
stem Ojcem chrzestnym Polski. 

List kończy śię następującem blogo- 
sławieństwem dla djecezjan: 

Jestem niezmiernie szczęśliwy, że 
kończąc ten list, mogę Wam przesłać 
nietylko rołasne pozdrowienie i blogo- 
sławieństwo, ale przederwszystkiem po 
zdromienie t błogostawieństmo od tego, 
który jest Namiestnikiem Chrystusa 
Pana, następcą śm. Piotra, pozdromie- 
nie i błogosiawieństwo Ojca śro., tego 
najdostojniejszego świadka Zmar- 
twychmwstania Polski i jej ukochanego 
i kochającego ją Ojca Chrzestnego, 


Papieża Piusa XL. W jego imieniu bto- 
gosłamię Was mw Imię 
Ducha Świętego Amen. 
Dan m Rzymie extra portam Ilami- 
niam. dnia 21-go października 1928 r. 
f Teodor Kubina. 
Pipan Sor 


Odbudowa i budowa 
DRÓG BITYCH I MOSTÓW. 


Polska odziedziczyła po zaborcach bar 
dzo rzadką sieć dróg bitych. Na 100 klm. 
kwadr. powierzchni przypada we Fran- 
cji 104 klm. dróg bitych, w Angli 81, w 
Belgji 78, w Niemczech 48. U nas zaś, w 
zaborze pruskim — 29 klm. w austrjac 
kim — 26, w b. Kongresówce — 8,4 a na 
Kresach Wschodnich tylko 1,7, przy- 
czem w Wileńszczyźnie zaledwie 0.7 klm. 
Zabrano się więc do naprawy dróg istnie 
jących. Było ich ogółem 44.000 klm. bi- 
tych i 120.000 kim. gruntowych. Oprócz 
doprowadzania do stanu dobrego dróg 
zniszczonych, na co położono główny na- 
cisk, zwolna podejmowano również bu- 


Konia gen. Mazowieckiego 


NA ROZŁOGACH KANIOWA. 


Generałowi Józefowi Hallerowi, siew- 
cy czystej idei narodowej, rycerzowi 
bez skazy, któremu „przeszłość spłynę- 
ła mękami srogiemi* w dziesięciolecie 
Odrodzonej Ojczyzny. 

Było to 12 maja 1918 r.. 

Nad burzanami i oczere etami Kanio 
wa i Masłówki rozkrwawiło się wscho 
dzące słońce. Hen, pod obłokami wi- 
rowały stada orłów, gromady jastrzę 
bi i kruków, które w poszumie skrzy 
deł, zatacza jąc wielkie kręgi, zniżały 
lot, czując żer dla siebie. Śmętne ste- 
py Potoka, Kozina i Stepaniec zale- 
gla grobowa cisza. je eszcze wczoraj 

szedl po nich rozgwar życia polskie- 
so żołnierza, płynęły nad niemi echa 
rzewliwej piosnki „o wojence pani. 
u dziś smutno tu, — zamarło wszyst- 

to, zda ci się tylko, że słyszysz jakiś 
szloch, łkanie rozpaczliwe, jakiś jęk 
idący od tych, co zdala od Ojczyzny 
egli wczoraj w zaciętej walce z na- 
wałą niemie alei: broniąc się do upa- 
dłego, 

Ciszę śmiertelną mącą dalekie od- 

glosy walki, 

To w lesie pod Masłówką, otoczo- 
ny garścią żołnierzy, broni się jesz- 
cze uporczywie wódz H-go Korpusu 
Wojsk Polskich na Wschodzie, gene- 


Š 


rał Mazowiecki. Oddziały otaczające I patrzył łzawym wzrokiem na swoje 
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dowę dróg nowych. Do r. 1928 państwo 
zbudowało 500 klm. dróg nowych, samo- 
rządy około 2.800 klm.; nadto w budo- 
wie znajduje się chacie 180 klm. dróg 
państwowych i około 900 km. samorządo- 
wych. Sprawa mostów, podobnie jak i 
dróg przedstawia się opłakanie. W po- 
czątkach BEŻ KZ zd 


Traktat Wersalski, 
sce wąski skrawek | 
morskiej, powtórzył w dziejach Pol- 
ski sytuację, w której otwierały się 


otwierając Pol- 
ólmocnej granicy 


przed nią drogi dążenia do potegi 
morskiej. Dawniejsza Rzeczpospoli- 
ta nie wykorzystała nawet w cześci 
wynikających stąd możliwości, był 
to ciężki błąd historyczny, który za- 
ważył silnie na dziejach politycznych 
i gospodarczych, błąd, który się nie 
bowłórzył świadczy o tem 10 lat pra- 
cy polskiej nad utrwaleniem swego 
stanu posiadania nad Bałtykiem. 
Polska otrzymała 85 klm. brzegu 
morskiego, oraz brzegi trudnego do 
wykorzystania dla żeglugi półwyspu 
Helskiego. Na brzegu tym nie było 


! ani jednego godnego uwagi portu, u- 
możliwiającego stworzenie bazy dla 


żeglugi przybrzeżnej. Dwa małe por- 
ty. rybackie — Puck i Hel — poza 
tem 85 klm. malowniczego, lecz nao- 
gół zaniedbanego i słabo zaludnione- 
go wybrzeża o niedostępnym dla że- 
„elugi charakterze — w tem się stresz- 
czał dostęp Polski do morza. Zdawać 
by się mogło, że jakaś zośliwa ręka 
wytknęła losy Polski w ten sposób, 
by uniemożliwić jej rozwój jako 
państwa morskiego. 

Polska w tem sposób mając grani- 
ce morską, faktycznie dostępu do mo- 
rza była pozbawiona, 

Poza brakiem portów morskich dot 


kliwie odczuwać się dawał brak 
linij kolejowych, łączących bezpo- 
średnio wybrzeże z resztą kraju. Je- 


dyna linja prowadziła przez teryto- 
rjum wolnego miasta via Gdańsk. 
Stwarzało te podwójną zależmość od 
fantazyj hakatystycznych wówczas 
władz wolnego miasta, która dała się 
_ szczególnie odczuć w r. 1920, kiedy | 
nieżyczliwy. Polsce Gdańsk 3 ró 
wał w porcie i na kolejach swojego 


KOCIE Wodza walczą jak lwy, 
sieją zniszczenie ostatkami amunicji 
w szeregach pruskich. Leje się krew 
strumieniami w tytaniezmych wal- 
kach na bagnety, noże i scyzoryki, bo 
żołnierz świadom, że to ostatnia wal- 
ka na śmierć i życie, że bromi Ojczy- 
zny na obczyźnie, że broni swego u- 
midłowamnego Wod za, który z mim dzie 
lil chłód i głód, trud i znój, że za gło 
wę W odza. gadzina krzyżacka wy- 
znaczyła nagrodę dziesięć tysięcy ru 

błi w złocie. Gromadzą się zdala i wo 
koło pola walki szakale-ludzie, chło- 
pi ukraińscy, chciwi nagrody, rozsta- 
wiają swoje warty po stepie, by 
chwycić w swe szpony Wodza „la- 
chów proklatych”. Żołnierz to widzi 
i zdobywa się na bohaterstwo grani- 
czące z szaleństwem, nie to jednak 
nie pomogło. 

Tragedja zbliżała się ku końcowi 
szy bkiem tempem. 

Około południa zamilkły nasze ko 
chane i pieszczone armatki, — zanie 
mówiły maszynki. bo brakło amuni- 
cji. Zanim jednak umilkły, wydały 
ostatni jęk bolesny, jakby skarżyły 
się na opuszczenie, — z tym jękiem 
zluł się roz paczliwy krzyk ariylerzy- 
sty, pełen AOR ch tonów: „dajcie 
amunicji 3 

Wódz odpowiedział: 
bój”. 

Skamieniało 


„ostatni na- 


serce żołnierza, po- 
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Wyrabia w kilku dobrych gatunkach: skarpetki, pończochy damskie w róż- 
nych kolorach i i dziecinne w rozmiarach od Nr. 1 do 12 z najlepszej przędzy 
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| budowano już prawie wszystkie 
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. g0 portu 
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ci usuwano mosty prowizoryczne i zastę 
powano je mostami stałemi. Większych 
mostów, ponad 20 metrów długości odbu- 
dowano. względnie wybudowano ponad 
550 o lącznej długości 14 klm. Nadto od- 
małe 
mostki i przepusty, z zastępując je żelbe- 
tomowemi i betonowemi. 


m | 1 MP 


IÓWICZANKA 


W SOSNOWCU, 
ul. Dekerta 13, tel, 7-84. 
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ter ytorjum 
użytek wojny 
wickim. 
Pierwszem dziełem Niepodległej 
Polski na wybrzeżu, była budowa li- 
nij kolejowej, łączącej Puck z osadą 
Hel, przechodzącej przez cały półwy 
sep, ukończona w r. 1921. Jednocze- 
śnie zaczęta była budowa linji Ko- 
koszki — Gdynia, łączącej się kole- 
jową wybrzeża z siecią wojewódz- 
twa Pomorskiego. Następnie w roku 
1920-21 pogłębiono i rozszerzono 
port Pucki, wybudowano w nim ba- 
zę dla hydroplanów, i zakupiono kil- 
ka kanonierek morskiech, stanowią- 
cych zaczątek polskiej floty wojen- 
nej. Myśl preng portu w Gdyni 
powstała w r. 1921 — utrwaliła się i 
E S w czyn w początkach 
r. 1923, Początkowy plam budowy 
portu nie był nawet w części pomy- 
ślany na tę skalę, która obecnie jest 
stosowana. Powstal jedynie zamiar 
wykorzystania jedynej dogodnej za- 
toki na wybrzeżu polskiem, przede- 
wszystłciem jako bazy dla marymarki 
wojennej. Dopiero drugi rząd pre- 
mjera Ponikowskiego projektom tym 
nadał szerszy rozmach, wyznacza jąc 
Gdynię, maleńką wioską rybacką, 
jako miejsce dla przyszłego wielkie- 
.W latach 1924-26 budowa 
| porta gdyńskiego posuwała się po- 
woli, ze względu na brak fumduszów 
i złą sytuację finansową państwa. 
Początek wojny celnej z Niemcami 
w czerwcu 1925 roku i nowopowstała 
konieczność  eksportowania węgla 
drogą morską, nadał sprawie budowy 
portu w Gdyni pierwszorzędne zna- 
czenie. Port w Gdyni musiał się stać 
pumktem wyjścia polskiej polityki 
gospodarczej i bramą wodka Pol- 
ski na morze. Wobec niewystarcza- 
jącej przepuszczalmości portu gdań- 


transporty amunicji na 
z najazdem  bolsze- 


fawowytki, a potem... wśród łkania 
obuchem toporka roztrzaskał zamki. 
Artylerja nasza pr rzestała istnieć. 
Wódz widząc, że ostatnia bije go- 
dzina, wysyła kapelana ks. Konopkę, | 
by zaniósł oddziałom smutną i stra- 
szną wieść: „brak amunicji, trzeba 
się poddać“ HT 
Rwały się serca z bólu w strzępy, 
—słyszało się błagalne prośby żołnie- 
rza: „nie dajcie jeść, ale amunicji 
dajcie“ niestety Wódz jej mie miał. 


Gdy nastal zmrok, otoczył żołnierz 
swego Wodza, padł ostatni rozkaz, — 
ostatnie słowo, ostatnia wspólna mo 
dlitwa, + — ostatni 
sztandarów, a potem cisza... okrutna 
cisza, przerywana szlochem i tka- 
niem. Zamarło wszystko, — tylko po 
oddziałach poszły ia jemne szepty, że 
Wódz padl — że jutro o świcie jego 
pogrzeb. A ten szept w stepie roz- 
dźwięczał się potężnem echem, do- 
szedł do oddziałów pruskich, — usłv 
szeli go ladzie-szakałe i ogarneła ich 
hajdamacka wściekłość... bo przepa- 
dty złote ruble 


jęk, — spalenie 


. . . - . . 


Na drugi. lsicń 
grób, — nad grobem ułożono trumnę 
ze zwłokami Wodza. odprawiono e- 
gzekwie, oddano honory wojskowe 
a potem... spuszczono trumnę do gro 
bu, nad którym usyjpano mogiłę i u- 


| 


| 


I 


z rana wykopano 


2; 
skiego, czysto gospodarcze znaczenie 
budowy nowego portu z dnia na 
dzień "wzrastało w miarę wzrostu pro 
dukcji i konsolidacji gospodarczej 
nietylko Polski, ale i całego środko- 
wo - europejskiego zaplecza, które 
przez powojenną zmianę granie cią- 
żyło ku dzisiejszym portom niemiec- 
kim. W związki z temi faktami został 
rzucony i z niebywałą szybkością 
realizowany plan budowy magistrali 
kolejowej Górny Śląsk — Gdynia, 
która dziś już jest w dwóch trzecich 
gotowa, całkowite zaś ukończenie 
nastąpi w roku 1931. Od czasu wy- 
buchu wojny celnej z Niemcami, a 
szczególniej pod energiczną ręką mi- 
nistra przemysłu i handlu inż. E. 
Kwiatkowskiego, Gdynia zaczęła się 
przeobrażać w wielki port morski, 
stanowiąc jedyny dotychczas w dzie 
ach świata przykład budowy wiel- 
iego portu na pustem wybrzeżu w 
ciągu kilku lat. ask tea: utwo- 
rzono. zaczątki polskiej floty handlo- 
wej, oraz pięć regularnych polaca 
Gdyni z portami Bałtyku, Francją 
Anglją, N Sela gja i Ameryką Polu- 
dniową. Ukończenie tego portu prze- 
widy wane jest na wiosnę r. 1951 i 
pokrywać się będzie z faktyczną datą 
dziesięciolecia _ objęcia wybrzeża, 
przez władze polskie. Dziś już Gdy- 
nia jest portem zajmującym pod 
względem ładunków ósme miejsce 
na „Bałtyku, bijąc stare porty, jak 
Królewiec i Lubeka. Wielkie statki 
transoceamiczne przybywają dziś z 
indochińskich portów bezpośrednio 
z ładunkami ryżu i zatrzymują się 
tuż koło Łuszczarni, w miejscu, gdzie 
jeszcze trzy lata temu pasły się “kro- 
wy o kilometr od wybrzeża. Gdynia 
stała się dziś symbolem polskiej 
pracy w tempie amerykańskiem. 
EEPE 


Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźniesców - zbrodniarzy, na ro- 
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w 5o- 
snowcu złożyłi w naszej Administracji: 
57) Zajglerowie ]amostwo (kw. Nr. 259) 
zl. 20. 

58) Władysław Witkowski, ul. Kamien- 
na 4 (kw. Nr. 260) zł. 5. 

59) Dyr. W. (kw. Nr. 261) zł. 10. 

60) Ks. Godlewski za pośrednictwem 
T-wa „Rozwój“ (kw. Nr. 262) zł. 10. 

61) Biuro Rejenta Jasińskiego w So- 
snowcu: 1) W. Tomczak zł. 10, 2) Nowa- 
kowski Eug. zł. 10, 5) Rydel Wiktor zł. 
5, 4) Milka Władysław zł. 5, 5) Milka 
Franciszek zł. 5, 6) Rostomski Eugenjusz 
zł. 5, 7) Czajor Wincenty zł. 5, 8) Lwow- 
ski Edmund zł. 5 — razem zł. 40 (kw. 
Nr. 265). 

62) Bezimiemnie (kw. Nr. 264) zł. 4. 


65) Janina Urbanowa (kw. Nr. 263) 
zł. 10. 
64) Jan Puchalski, Dąbr. Górn. (kw. 


Nr. 266) zł. 5 


stawiono drewniany krzyż. Na krzy- 
żu umieszczono napis: 


GENERAŁ MAZOWIECKI 


Wódz II Korpusu Wojsk Polskich na 
| W schodzie, zginął ro walce z Niemca- 
mi dnia 12 maja 1918 roku. 
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Po pogrzebie i usypaniu mogiły 
znów poszedł szept między rozbraja- 
nych żołnierzy, że ich Wódz generał 
Haller-Mazowiecki w mundurze bez 
odznak, w szynelu rosyjskim i czajp- 
ce kozackiej szczęśliwie przekradł się 
przez kordon placówek niemieckich, 
że już jest w Bohusławiu na pleba- 
nji, że wzięli go w opiekę pp. Hu- 


laniccy i bezzwłocznie wyślą do 
Francji. 
Podstęp się udał. Generał Mazo- 


wiecki doś GB. w mogile pod Ka- 
niowem zmartwychwstał w Bohusła- 
wiu jako generał Haller, u boku któ- 
rego w parę miesięcy późmiej stanę- 
ło pięć dywizyj żołnierza polskiego 
sformowanych na ziemi francuskiej, 
—zmariwy ch wstał, aby gdy zajdzie 
potrzeba, potęgą swego ducha wsirzy 
mać upadek Polski, — zatrzymać ją 
nad przepaścią, — aby swą mocą 
wlać wiare w zwąłpiałe i upada jące 
polskie serca. 
Marjan Kantor - Mirski, 
b. SSE [i Komp. W RS 
Wschodzie i kapit. rezerwy. 


6. 
Legjon Wschodni. . 


W dniu 16 sierpnia 1914 r. powołano 
do życia w Krakowie Naczelny Komitet 


ILACE aT EIEEE E KTM 


ammes 


Narodowy, wskład którego wszedł także £ 


Centralny Komitet we Lwowie. Komitet 
Centralny wysłał swoich przedstawicieli 
do Naczelnego Komitetu na podstawie 
ugody, iż sekcja lwowska będzie miała 
pełną samodzielność i że będzie mogła 
tworzyć odrębne oddziały wojskowe, za- 
leżne od niej, W ten sposób powstały 
dwa legjony: wschodni i zachodni. Je- 
den organizował się w Krakowie, a dru- 
gi we Lwowie. 

Legjon wschodni we Lwowie powstał 
z drużyn bojowych Sokoła, z drużyn 
Bartoszowych, z części Drużyn Strzelec- 
kich i ze starszych harcerzy. Na czele 
tej akcji stali Witold ks. Czartoryski, 
Aleksander Skarbek, Tadeusz Cieński, 
Stanisław Grabski, Karol Wierczak, Al: 
Ładoś i inni. 

We Lwowie zebrało się w legjonie 
wschodnim kilka tysięcy ochotników. 
Wojska rosyjskie szybko zbliżały się do 
Lwowa. Legjon Wschodni opuścił Lwów 
z tego powodu w dniu 29 sierpnia 1914 
r. Po kilkunastu dniach marszu zakwa- 
terowamo się najpierw w Sanoku, a pó- 
źniej w Jaśle. 

W międzyczasie toczyły się rokowania 
między Naczelnym Komitetem Namodo- 
wym a rządem austrjackim w sprawie 
deklaracji o sprawie polskiej i o uregu- 
jowanie stosunku Legjonów polskich do 
wojska austrjackiego. Najżywiej była 
omawiana kwestja przysięgi. Otóż le- 
gjon zachodni złożył przysięgę, która 
składali wszyscy rezerwiści austrjaccy. 
Była to rota, która głosiła wierność dla 
cesarza  austrjackiego i posłuszeństwo 
bezwzgladne wobec władz wojskowych 
austrjackich. 

Kierownicy wydziału wojskowego 
przy legjomie wschodnim na taką przy- 
sięgę nie godzili się. Nastrój wśród mło- 
dzieży w legjonie wschodnim stawał 
się coraz bardziej wrogi wobec Austrji 
i Niemiec. Wiele do wzmocnienia tego na 
stroju przyczynili się Polacy z armji 
pruskiej, którzy po klęsce pod Kraśni- 
kiem znaleźli się w Jaśle. 

Pamiętam, jak żołnierze — Polacy 
z Wielkopolski na rynku w Jaśle głośno 
mówili: 

,— Zachciewa wam się przechadzki z 
Niemcami. Tymczasem oni  gmębią nas 
Połaków w Wielkopolsce, a wy im w tem 
dopomagacie. 

Władze  austrjackie spostrzegły, iż 
nastroje wśród legjomu wschodniego są 
coraz groźniejsze i nieprzyjazne dla Au- 
strji. Chciano więc odebrać broń, którą 
Jegjon wschodni otrzymai. Przybył do 
Jasła kapitan sztabu generalnego i zgło 
sił się do hr. Skarbka z żądaniem odda 
nia broni. 

Wtedy Skarbek zapytał się go: 

„Ile ludzi ma pan uzbrogonych w Ja- 
śle?“ Kapitan odpowiedział: „tysiąc“. Na 
to Skarbek oświadczył: „Nas jest prze- 
szło 5 tysięcy. W tem okolo trzech tysię- 
cy posiada karabiny. Możemy się zmie- 
rzyć, Broni bowiem dobrowolnie nie od- 
dam“. 

Z powodu zbliżania się wojsk rosyj- 
skich do Jasła legjon wschodni udał się 
do Mszany Dolmej i w jej okolicę. I tu- 
taj pod Tatrami nastąpiło rozwiązanie 
legjonu wschodniego. Wydział wojsko- 
wy w dniu 20 września 1914 r. ogłosił do 
legjomistów odezwę, w której zaznaczył, 
iż rząd austjacki nie zobowiązał się ni- 
czem wobec Polski i że nie zgodził się 
na zmianę przysięgi. Wydział wojskowy 
zostawia legjemistom swobodę wyboru: 
albo wystąpienie z legjonu albo złożenie 
przysięgi na wierność cesarzowi austrjac 
kiemu. Z 6 tysięcy legjomistów tylko kil- 
kuset zostalo i złożyło przysięgę, reszta 
opuściła szeregi. Wolała iść na tułaczkę 
lub wprost do armji austrjackiej. 

Rozwiązanie się lesjonu wschodniego 
było pierwszym protestem przeciwko po 
lityce Niemiec i Austrji. Czyn legjonu 
wschodniego uprzytomnił społeczeństwu 
polskiemu w b. Galicji a i w całej Pol- 
sce, iż Austrja i Niemcy nie myślą o 
stworzeniu państwa polskiego, a chcą 
tylko krew polskiego żołnierza wyko- 
rzystać, dla swoich celów. 

W nastąpstwie tego czynu wielu poli- 
tyków polskich zostało aresztowanych i 
internowanych (Cieński, Stroński, Skar- 
bek), a i wielu legjonistów znalazło się 
w więzieniu. Rozwiązanie  legjonu 
wschodniego nastąpiło w pierwszych mie 
siącach wojny. lnme oddziaty legjonów 
zrobiły to.samo znacznie później, bo w 
m, 1017 i. 1018. 
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Rozwiązanie legjonu wschodniego 
Mszanie Dolnej przed całym 
zadokumentowało, iż Polacy nawet w 
Galicji są przeciwnikami Austuji i Nie- 
miec. I w tem tkwi iwelikie 
polityczne protestu w Mszanie Dolnej. 

W dziesiątą rocznicę niepodległości 
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Na terytoijum obecnego państwa 
polskiego budowa kolei odbywała się 
w czasach zaborczych, to też kieru- 
nek ich uzależniony był od potrzeb 
obcych państw i raczej rozdziełał 
między sobą dzielnice polskie, niż je 
łączył. Przejmując zatem koleje, pań 


stwo polskie znalazło sę wobec sieci | 
ze sobą i stanowiącej | 


niezwiązanej 
cząstki trzech różnych systemów ko- 
munikacy jnych. Należało więc prze- 
dewszystkiem tak uzupełnić istnieją 
cą sieć, aby ją związać i połączyć no 
wemi szlakami w naturalne ośrodki 
życia gospodarczego wskrzeszonego 
państwa. Stąd powstała komieczność 
Koda nowego węzła warszawskie 
go, rozszerzenia stacji w Łodzi i po- 
łączenia jej z zachodniemi dzielnica- 
mi, przeprowadzenia nowej magistra 
li, biegnącej z okregu węglowego do 
portów morskich. Wszystkie te prace 
są w trakcie dokonywania i częścio- 
wo oddają już poważne usługi sto- 
sunkom komunikacyjnym. 

W spadku po rządach zaborczych 
Polska otrzymała sieć kolejową na te 
rytorjum b. Komgresówiki, Galicji. i 
ziem wschodnich w stanie zupełnej 
dezorganizacji i zniszczenia. Dość po 
wiedzieć, że 40 proc. większych mo- 
słów i 22 proc. mostów małych było 
zburzonych, tory znajdowały się w 
stanie fatalnym, budynki stacyjne po 
palone, a tabor składał się ze zdele- 
zowanych podczas wojny parowozów 
i wagonów, właściwie nie nadających 
się do użytku. Trzeba było pośpiesz- 
nie, przezwycięża jąc trudności tinan- 
sowe, przystąpić do odbudowy całe- 
go kompleksu kolejowego. 

Po 10 latach można stwierdzić zna 
komity stan jakościowy maszego ko- 


deinictwa. Prawie wszystkie zniszcze 


światem. 


zmaczenie . 
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Ostatnie dni sprzedaży losów 
LOTERJI PANSTWOWEJ 


w kolekturze 


Józefa Hlawskiego | 


W Ś0SIoWGU, 3-yo Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14 
Oddział w Dakrowie Górniczej, 3-go Maja 14. Tel. 2-77 


RUP NASZ LOS! 


Loterja Państwowa przynosi rokro- 
cznie tysiącom ludzi bogactwo i do- 
brobyt. 


Główne wygrane: 
400.060, 350.000, 150.000 i 100.000. 


Połowa losów wygrywa. 


Tylko za 35 grosze dziennie możesz 
już brać udział w grze 


Ćwiartka Złotych 10.— 

Połówka Złotych 20.- 

Cały Złotych 40.— 

Osiągniesz fortunę i dobrobyt. 
Kolektura nasza jest najszczęśliwsza. 
Ciągnienia już 15 i 16 b. m. 

Nie odrzucaj szeżęścia 


Na zamówienia 
miast oryginalne 
kietem P. O. K. 
syłkę należytości. 


„KUKIER ZACHODNI”? Niedziela 11 Tisfopada 1928 roku. 
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należy sobie przypomnieć znaczenie pro 
testu legjonu wschodniego - przeciwko 
tym działaczom polskim, którzy losy Pol 
ski łączyli z powodzeniem oręża mic- 
mieckiego. 


J. Petrycki. 


Złotych 750.000. 


wysyłamy natych- 
losy wraz z blan- 
na bezpłatną prze- 


nia wojenne zostały usunięte i urzą- 
dzemia udoskonalone. Natomiast brak 


środków nie dozwolił ma budowę ta- 
kiej ilości nowych linij, jakiej wy- | 


magają obecne stosunki gospodarcze 
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i kulturalne Polski. Do 15.578 klm.” 


(bez Górnego Śląska) długości kolei, 


prze iętych od zaborców, Polska doda: ` 
ia 644 klm. nowych linij, przeszło zaś , 
500 kim. znajduje się w budowie. Po- , 
zatem posiadamy około 3.500 klm. ko | 


lejek wąskotorowych, które jednak 
przeważmie nie oriana współ- 
cześnym wymaganiom. Pod względem 
długości kolei 
piąte z rzędn miejsce w Europie, po 


olska zajmuje zatem ; 


osji, Niemczech, Francji i Anglii. | 


Jednak pod względem gęstości sieci 
stoi na jednem z ostatnich miejsc, 
gdyż na 100 klm. kwadr. przypada w 
Polsce zaledwie 4.4 klm. bież., a na 
10.000 mieszkańców wszystkiego 5.9 
klm. kolei normalmotorowych. Stosu 
nek ten w poszczególnych zaborach 
jest różny: najkorzystniejszy w b. za 
borze pruskim, gdzie mamy 9.5 klm. 
bież. na 100 klm. kw. i 14.15 klm. na 
10.000 mieszkańców, gdy w zaborze 
rosyjskim stosunek ten wyraża się 
cyframi 2.7 i 46. 

W dziedzinie taboru, który w roku 
1918-ym liczył 1.750 parowozów, 5.000 
wagonów osobowych i 53.000 wago- 
nów towarowych zrobiliśmy kolosal- 
ne postępy, gdyż mamy obecnie 5.225 
parowozów, 11.625 wagonów osobo- 
wych i 141.000 towarowych. Należy 
przytem zaznaczyć, że od 1926 roku 
nie sprowadzamy taboru z zagranicy, 
i wszystko wytwąrzamy w fabrykach 
krajowych, których posiadamy już 5 
w dziedzinie budowy lokomotyw i 
5 dla budowy wagonów. Krajowe wy 
twórnic sa w stanie nietylko pokryć 
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zabominajcie: 


kremu 
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całkowite zapotrzebowanie P. K. P.. 
ale też mogą eksportować zagranicę, 
przyczem jakość wyprodukowanego 
przez nie taboru dorównuje wyrobom 
zagranicznym. 

Wielikich prac w kolejnictwie doko 
nano przy odbudowie zniszczonych 
mostów i budynków kolejowych. Od 
budowano dotychczas 250 wielkich 
mostów o łącznej długości dochodze. 
cej do 29.000 metrów, nadto zaś pra- 
wie 1.500 mostów małych i przepu- 
stów, 452 dworce, 1.580 domów mie- 
szkalnych i administracyjnych, 350 
magazynów towarowych, 574 stacje 
wodne i wieże ciśnień, 60 pamowozo- 
wni i warsztatów. Wśród tych prac 
budowlanych kolejnictwo polskie po 
szczycić się może odbudową piękne- 
go sklepionego mostu w Jaremczu nad 
Prutem o rozpiętości 65 metrów w 
świetle, mostów żelaznych przez War 
tę (220 metrów), Pilicę (165 metrów), 
Szczarę (79 metr.), Narew (190 metr.) 
it. d. Pochrwalić się też można doslo- 
nałem urządzeniem i pięknością dwor 
ców nowych w polskim stylu, wzno- 
szonych na miejscu spalonych o ko- 
szarowym wyglądzie budynków vro- 
syjskich, Dworce w Brześciu, Lidzie, 
Stołpcach, Łomży należą do najpię- 
kniejszych wzorów budownictwa ko- 


lejowego. 
Dla uzupełnienia obrazu 10-letniej 
działalności kolejnictwa polskiego, 


należy jeszcze dodać, że liczne umo- 
wy kołejowe zapewniły Polsce bezpo 
średnią komunikacje z całym świa- 
tem i ściągają na polskie linje trans- 
porty tranzytowe, ujednostajnienie 
prawodawstwa kolejowego i uprosz- 
czenie biurowości pozwoliło na spra- 
wniejsze funkcjowanie urzędów ko- 
lejowych, wzmagający się stale ruch 
towarowy i osobowy, oraz zastosowa 
nie celowej eksploatacji sieci tak po 
prawiło stan finansowy naszych ko- 
G że obecnie przynoszą one dochód, 
przeznaczamy częściowo na inwesty- 
cje, częściowo zaś przelewany do o- 


gólnych kas skarbowych. W roku 
1927-28 z tego tytułu wypłacono do 
skarbu przeszło 50 miljonów zło- 
tych. 


Wszystko to świadczy, że kolejnic- 
two polskie należy do najlepiej pro- 
sperujących dziedzin działalności pań 
stwowej. W majbliższym czasie po u- 
ruchomieniu nowych linij budowa- 
nych, z których najważniejsza będzie 
Górny Śląsk — Bałtyk, po wykończe 
niu przebudowy węzłów  warszaw- 
skiego, łódzkiego, krakowskiego, 
sdyńskiego i kutnowskiego, po odbu- 
dowie trwałej mostów, które jeszcze 
zastąpione są prowizorjami drewnia- 
nemi, po częściowej motoryzacji ru- 
chu miejskiego i podmiejskiego, wpro 
wadzeniu nowoczesnych urządzeń 
centralizacy jnych i sygnałizacyjnych 
na ważniejszych stacjach, wreszcie 
wzniesieniu brakujących jeszcze 
dworców, budynków gospodarczych 
i domów mieszkalnych — koleje na- 
sze zupełnie otrząsną się z wojenne- 
so zniszczenia dojdą do stanu, odpo- 
wiadającego potrzebom kulturalnego 
i nowożytnego państwa. Zresztą o 
sprawności naszego kolejnictwa no- 
że się przekonać każdy pasażer, gdyż 
dzisiaj podróżujemy po ziemiach pol 
skich dalelko wygodniej i prędzej, 
niż przed wojną. 

inż. Stefan Płoński. 
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CEL 
OŚWIADCZENIE. 

W związku z notatką, zamieszczoną w 
„Kuwjerze Zachodnim“ z dn. 10-11 1928 
r. pt. „Z4 mieszkania“, której treścią jest 
oskarżenie mnie o kradzież 75 zł. z mie- 
szkamia Agnieszki Stal, oświadczam, że 
jest ono tałszywem. Jednocześnie oznaj* 
miam, że przeciwko oszczercy występu 
ję na drogę sądową. 

Władysław Niewiarowski. 
Sosnowiec, 11-11 28 r. 6583 
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10 lat temu. 


11 LISTOPADA 1918. 


Dnia 11-go listopada 1918, o godzi- 
mie 5-tej rano, w pociągu Marszałka 
Foch'a, m lesie Laigue koło Rethondes, 
pełnomocnicy niemieccy, po powrocie 
nocą kurjera ze Spaa, podpisał roarun 
ki zawieszenia broni, poczem odjecha- 
li samochodem do Spaa, a Marszalek 
Foch zamiózł dokument zmycięstwa 
osobiście Prez. R. M. Clemenceau do 
Paryża. Od rana wiadomość rozszerza 
się ro mgnieniu oka po stolicy. która 
pierroszy raz mymiesza chorągmie, a 
miasto całe ogarnia niemwidziana nig- 
dy radość. O godz. 4-tej popołudniu 
mw Izbie Posłów a następnie ro Senacie 
czyta Clemenceau, wytrwały przewo- 
dnik zwycięstwa, na mzruszających 
do głębi posiedzeniach obu Izb, mwa- 
runki zamieszenia broni. Róronocześ- 
nie to samo dizcje się w Londynie, 
Rzymie i Waszyngtonie. _Radjotele- 
gramem nakazał Marszałek Foch 
roszystkim mojskom porostrzymanie 
działań wojennych od  11-go godz. 
11-ta przed południem. 

W Poznaniu działacze miejscowi 
zaczynają opanowymwanie Rad Robo- 
tniczo - Żołnierskich, utworzonych w 
imię romolucji niemieckiej, przez 
wchodzenie tam tłumne Polaków, co 
je unieruchamia, a równocześnie dzia- 
ia Rada Ludowa Polska. Na zebraniu 
obu Kół Polskich do Reichstagu i 
Landtagu w Poznaniu 11-go m sali 
Bazaru uchwalono odezwe pod hasłem 
niepodległości i zjednoczenia Polski. 
Postanowiono wysłać do Warszawy z 
Kół Polskich i Rady Ludowej delega- 
cję, w której sklad meszli: prezes Wt. 
Seyda, ks. Stychel, pos. Korfanty, ks. 
kan. Lisiecki, Z. Chłaporoski, dr. Za- 
krzeroski, Ad. Żóttoroski, Nowicki, So- 
siński ze Śląska, Łaszewski z Pomorza. 

Do Warszawy pomrócił z więzienia 
m Magdeburgu wódz legjonóm Józef 
Piłsudski. W związku z tem Rada Re- 
sencyjna, która poprzedniego dnia 
wysłała do Poznania i Krakora tele- 
śramy m spramie troorzenia Rządu 
Narodomego i w tym duchu proroadzi 
la narady m Warszawie, ogłosiia 11 
X1-1918: 

— Rada Regencyjna do Narodu 
Polskiego. — Wobec grożącego niebez- 
pieczeństwa zewnetrznego i melwnę- 
trznego, dla ujednostajnienia  mszel- 
kich zarzadzeń mojskomwych i utrzy- 
mania porządku m kraju, Rada Regen. 
przekazuje władzę  mojskomą i na- 
czelne domwództmoo wojsk polskich, jej 
podległych, Brygadjeromi  Józefomi 
Piłsudskiemu. Po utworzeniu Rządu 


Narodowego, m którego ręce Rada 
Regencyjna, zgodnie ze  sroemi po- 


przednieini oświadczeniami, zmierz- 
chnią władzę pańswową złoży, Bry- 
gadjer Józef Piłsudski  roładzę moj- 
skoroą, będącą częścią zwierzchniej 
rładzy państwowej, temuż  Rządomi 
Narodowemu zobowiązuje się złożyć, 
co stwierdza podpisaniem tej odezwy. 
— Dan w Warszamie, dnia 11 listopa- 
da 1918. — Aleksander Kakomski, Jó- 
zef Ostrowski, Ździslao Lubomirski. 
— Józef Piłsudski. 

We Lwowie 11-X1-1918 odparto u- 
derzenie na dyrekcję kolejową kolo 
Ogrodu Jezuickiego, oraz groźniejsze 
ro ul. Bema, gdzie ukraińcy, podpa- 
liroszy cenny. sklad sanitarny ogniem 
artylerji, w zamieszaniu _ przermali 
front i dopiero kontratak roieczorem 
i nocą wyparł stamtad znaczne sity 
nieprzyjacielskie. Rómnocześnie z po- 
żarem składu sanitarnego, niezbędne- 
go dla rannych, malczyla bohatersko, 
mw pełnym ogniu artylerji i karabinów 
maszynowych, straż pożarna, która 
utraciła kiiku poleglych i ciężko ran- 
nego komendanta, ale pożar opanotwa- 
ła i zapasy uratowała. Wobec groma- 
dzenia się od strony Zimnej Wody w 
lesie biłohowskim znacznych sił ukra- 
ińskich, ściąganych z kraju, zarzą- 
dził kom. Mączyński uderzenie uprze- 
dzające kap. Boruty, Który ro mwal- 
kach 11-go i 12-go zajął na stale Zim- 
ną Wodę. Wraz z Zimną Wodą zajęto 
mwóroczas Rudno i tam u miejscowego 
arocha ks. Hanyckiego, łącznika od 
at między partją ukraińską a Ost- 
markenverein i wladzami rządu prus- 
kiego, znaleziono słynne dokumenty, 
stwierdzające to współdziałanie od 
kilkunastu lat. 


i 


A gdy przyszedł Wichr 
i zagrały burze, 

zgiął się złoty kłos, 
osypały róże... 


zgiął się złoty kłos, 
zapłakały drzewa, 
kiedy przyszedł wichr, 
który liście zwiewa!... 


— 


i niewykryte źródła 


Wolnej Polsce. 


A jednak, przecie są przemocne siły, 
których mie zgniecie żadna moc pałasza, 

co będą wiecznie, jak strumienie, biły... 
— są ognie, których woda nie zagasza, 

i, choć się stłumią, lecz za chwilę wzniecą, 
i, jak pożary, buchną i zaświecą!... 


Są drzewa, których żaden wichr nie starga, 
ani im wierzchów słotny deszcz nie zbije, 
stoją tak dumne, że ni żal, ni skarga 
z szumem nie zbiegnie, raczej wgłąb 
|— są lasów ściany, jako stał rycerzy, 

grom ich nie zburzy, choć w nie ciosem mietzy!... 


I są płomienie, jako znicz wieczyste, 4 
potęgi trwałe i nieposkromio ne, 
wód przeczyste..., 


Gdy uderzył Grom. 
i wich: powiał srogi, 
jęknął polski Dom, 
jękły polskie progi... 


zniosła polski Dach 
zawieruchy wrzawa, 
został jeno ból, 

rana wiecznie krwawa... 


się skryje.. 


i ludy, dłonią Boga poświęcone... 


a te mie giną, jako duch nie ginie, 
i zmąrtwychwstają w pomsty swej 


— — 


krwią poznaczona, poorana blizną, 
tęsknotą synów ze snu rozbudzona, 


Więc Chwała Tobie, Chwała Ci, Ojczyzno, 


godzinie!... 
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Mocarna, Wielka, w trwaniu niezmożona, | 
z krwi własnych synów wzeszła i powstała!... 
— Chwała Ci, Polsko, boś mam znów się stała 
tryumiem, chlubą, źródłem sił i mocy... 

boś, z burz odmętnych i z obłędnych nocy, 
spłymęła ku nam, jako świt różany, 

by wolny Oracz szedł przez wolne łany... 
Twój Sym, co nie zgiął karku pod batogiem, 

a wszystko czynił w imię Twe i z Bogiem... 
Twój Syn, co potem zlewa Twe zagony, 
radosny, dumny, z więzów wyzwolony... 
Twój Sym, co pręży wolne dziś ramiona 


i woła do Cię: „Bądź błogosławiona! ”... 


Lita Matusewiczowa. 


Sztuka Wolnej Polski. 


Zaczął się ten okres górnie i burzliwie. 
Wstrzymany przez wielką wojnę proces 
odwrotu od panującego poprzednio im- 
presjonizmu, wyładował swą zamagazy- 
nowaną nergję niemal natychmiast, sko 
no ucichły armaty. Najmłodsi malarze 
utworzyli wówczas grupę t. zw. „Formi- 
stów" s wyruszyli do boju pod hasłem: 
„Precz z naturalizmem — viech żyje 
Czysta Forma . 

Chedziło o to, by zamiast kopji natury 
dawać „konstrukcję form na piaszczyź: 
uic obrazu. 

Bylo to jeczcze bardzo młodzieńcze 
i niedojrzale. Ale, bądź co bądź, z tej 
wyśmiewanej wówczas wojownicze en- 
fazy wyrosło to wszystko, co stanowi pa 
naujące dziś w malarstwie polskiem kie- 
runku. Grupa „Formistów* jedzoczyła 
w sobie najróżnorodniejsze  elsmenty, 
które spajala tylko chęć reformy i idea 
amtymaturałizmu. Kiedy doszło do roz- 
bicia, a stało się to już mmiej więcej w 
4 lata po uzyskaniu niepodległości, — 
garstka burzliwych nowatorów, uspoko- 
jona już i wzbogacona nabytem doświad 
czemiem, podzieliła się na trzy zasadni- 
cze grupy, te, które do dziś dnia jesz- 
cze decydują o parlamentarnym ustro- 
ju republiki artystycznej. Na prawo po- 
szli ci, którym jednak żal się zrobiło i 
naturalizmu, i zdobyczy impresjonistycz 
nych, którzy mauczyli się z podziwem 
patrzeć na stworzone w przeszłości ar- 
cydzieła i których uroczyła raz jeszeze 
klasyczna sztuka Odrodzenia. Tak pow- 


stał „Rytm“ w 1922 roku, a weszli do 
niego malarze tacy, jak: Borowski, 
Rzecki, Zak,  Kramsztyk, Skoczylas, 
Pruszkowski, Niesiołowski, Wąsowicz, 


Husarski, Śledziński, Stryjeńska i inni. 
Z rzeźbiarzy: Kuna i Wittig. Zaczęła 
rozwijać się sztuka spokojna i miękka 
w formach, dokoracyjna w kompozycji, 
przesycona reminiscencjami klasycznej 
przeszłości i motywami polskiemi (Sko- 
czylas, Stryjeńska) dbała o piękną linję 
i kompozycję, ale nie garndzącą ami ludz- 
kiem ciałem, ani pomtretem, ani krajobra 
zem. 

Pośrodku zostali Formiści, wierni 
swym poprzednim zalożeniom. Dziś wy- 
daje się, że i oni nie są tak bardzo odile- 
gli od natnralizmu, choć posługują się 


ekspresyjną deformacją lub forma geo- 
metryzowaną, Są miedzy nimi malarze 
o zupelnie ekspresjonistycznym pokro- 
ju, jak Witkiewicz i Czyżewski. Są tacy 


którzy skłaniają się raczej do objektyw- 


nej, organicznej formy (Winkler, Zaru- 
ba, po części Zaleski), Inni, jak. Pronasz- 
ko i Witkowski, ulegli potrosze wpły- 
wom kubizmu i od czasu do czasu prze- 
pajają swe dzieła ostrym rytmem pro- 
stolinijnych i prostokątnych form. W 
twórczości ich wszystkich, poza założe- 
niami dekoracyjnemi, wydobywa się na 
jaw ochwieczna tęsknota malarstwa: wy- 
rażenie uczuciowej zawartości zjawiska, 
ekspresji majglębszej treści widzianej 
nzeczywistości. 

A w końcu lewica. Początkowo było 
to zrzeszenie „Bloku“, które potem roz- 
padło się na „Blok“ i „Praesens“. Ku- 
biści i konstruktywiści. Malarze, którzy 
nie chcieli mieć nic wspólnego z rzeczy- 
wistością, którym chodziło wyłącznie 
tylko o „komstrukcję obrazu”, którzy w 
stosowaniu najprostszych, geometrycz- 
nych form, w surowej logice układn wi- 
dzieli możmość wyrażenia „Logosu“, 
Przyświecało im pragnienie odświeżemia 
i doprowadzenia do doskonałości zanie- 
dbanych w czasie impresjonizmu tech- 
nik malarskich, 'podmiesienia prestiżu 
„uczciwemu  rzemiosłu' — porządnej 
pracy, opartej na malarskiej wiedzy. Z 
matury rzeczy kierunek ten wyładować 
się musiał przedewszystkiem w nowych 


koncepcjach dekoracyjnych, oparł się o į 


architekturę i przemysł.  Wyśmiewame 
omgiś kompozycje dziś znalazły się ni 
stąd ni zowąd zarówno na ścianach do- 
mów, jak na wystawach sklepowych, 
książkach, jedwabiach, afiszach rekla- 
mowych, porcelamie itd., stanowiąc ów 
alfabet, którym posługuje się cała wie- 
loraka nowoczesna dekoracja. Ze zgru- 
powamych w tym odłamie malarzy nie 
wszyscy pozostali wierni srogiej, geome- 
trycznej abstrakcyjmości. Strzemiński i 
Rafałowski przeszli częściowo do mar- 
twych natur o nieco miększych formach, 
Żaxnowerówna i śp. Szczuka, który zgi- 
nął tragiczną śmiercią w Tatrach, porzu- 
cili wogóle malarstwo sztalugowe i, idąc 
drogą najdalej posuniętego utylitaryz- 
mu, zajęli się architektura. Na gruncie 


a 


Aa 


kubizmu pozostali Starżewski, Nicz-Bo- 
rowiakowa, Malicki i inni. 

To wszystko działo się przeważnie w 
Warszawie. Równocześnie jednak roz- 
kwiił bujnie ruch artystyczny na pro- 
wincji, Poznań przeszedl przez okres 
impresjonizmu, prawdopodobnie dzięki 
bliskości wpływów niemieckich. W Wil- 
nie pod wpływem  Śleńdzińskiego po- 
wstał kierunek klasyczny, stanowiący 
dziś odrębną szkołę. Kraków pozostał 
niemal do końca wierny swym świetnym 
impresjomistycznym tradycjom i byl te- 
renem działalności najstarszego w Pol- 
sce zrzeszenia malarzy „Sztuka, do któ- 
rej należą talenty tak wybitne, jak Ja- 
cek Malczewski, Wyczółkowski, Fałat, 
Weiss, Pankiewicz, rzeźbiarz Dunikow- 
ski i wielu innych. Dopiero ostatni rok 
przymiósł, dzięki wzmożonej działalno- 
ści tamtejszego Towarzystwa Sztuk Pię- 
kmych rozkwit młodych talentów, któ- 
re, porzucając utartą drogę impresjoniz- 
mu, idą śladem umiarkowanego moder- 
nizmu framcuskiego. O ile krakowskie 
Towarzystwo Sztuk Pięknych potrafiło 
stać się zawiązkiem nowego rozkwitu, e 
tyle warszawska „Zachęta, któraby w 
zasadzie mogła spelnić rolę analogiczną, 
zamieniła się raczej w ostoję komserwa- 
tyzmu, albo też — co gorsza — mier- 
ności. 

Że warumki rozwoju były dla sztuki 
w młodem państwie polskiem bardzo 
ciężkie — o tem wiemy wszyscy. Z na- 
tury rzeczy troski artystyczne schodzi- 
ły na drugi plan, a obcinanie budżetów 
tak częste i tak konieczne, było nieje- 
dnolgctnie podcinaniem skrzydeł. Szkol- 
nigy artystyczne, związane z koniecz- 
ności z budżetem państwowym, przecho- 
dziło swoich 7 lat chudych i właściwie 
mie doczekało się jeszcze swcich siedmiu 
lat tłustych. A jednak i w tym kierun- 
ku przebyto spory kawał drogi. Trady- 
cję posiadał wszakżeż tylko Kraków ze 
swą Akademją Sztuk Pięknych, istnie- 
jącą jeszcze za czasów austrjackich. la 
oczywiście pozostała i — powiedzmy o- 
twarcie — mało się zmieniła. Wilno o~ 
trzymało wraz z Uniwersytetem swój 
wydział Sztuk Pięknych. Ale główna ro- 
la przypadła oczywiście Warszawie. 
Warszawska Szkoła Sztuk Pięknch jest 
tylko częściowo Alkademją w duchu kra- 
konvskim, kształcącą malarzy sztalugo- 
wych. Silmiejsze piętno położyły na niej 
rozbujałe w całej Europie tendencje u- 
tylitaryzmu. Sztuka dla życia — oto ha- 
slo. Sztuka nieodgrodzona od potrzeb 
życiowych zlotemi ramami, lecz ksztal- 
tująca przedmioty użytkowe, stwarzają- 
ca ramy codziennego życia. Wyrazem 
tych dążeń było przedewszystkiem nad- 


zwyczajne ożycie grafiki — dokonane 
dzięki prof. Skoczylasowi — zmarmiałej 


w okresie owej „splendid isolation“ 
sztuki — dla sztuki. Odżył drzeworyt, 
odżyto rytmictwo, zwrócono się ku ar- 
tystycznemu afiszowi, ku książce. Nad- 
zwyczajny postęp dokonal się w dzie- 
dzimie kilimkarstwa. Sprawcą jego jest 
przedewszystkiem prof. Jastrzebowski. 
Jego zasługę stanowi, że kilim przestal 
być tkanym obrazkiem, że odzyskał swą 
autonom ję, że stał się przedewszyst.- 
kiem tkaminą; dekoracyjne motywy wy- 
nikły z techniki i materjału. Ostatnio 
wprowadzono do Szkoly Sztuk  Pięk- 
nych jeszcze ceramikę, metalurgję i ar- 
chitekkturę zdobniczą. Pozatem jeszcze 
jest dział meblarski. Obok tego, oczy- 
wiście, malarstwo sztalugowe, dekora- 
cyjne i rzeźba. 

"Tendencje utylitaryzmu, mozbrzmie- 
wające dziś domiośle w miejsce dawnego 
hasla „Sztuki dla sztuki”, wyrosły prze- 
dewszystkiera ma terenie architektury. 
Dokonał się w niej przewrót olbrzymi. 
Miast myszkowania po wszystkich sty- 
lach, chwytania motywów z różnych re- 
nesamsów, gotyków, baroków i rokcków, 
miast tej całej okrutnej i bezsensownej 
mieszaniny, dziś — pewna siebie celowa 
prostota, dbałość o piękne proporcje i 
logikę kształtu, a  przedewszystkiem 
dbałość o wygodę i techniczne udosko- 
nalemia. Nowe kierumki w architekturze 
miały u nas dolę cięższą: musiały zwal- 
czać jakąś nieuzasadnioną niechęć. nice 
ufność, strach przed nosvatorstwem. O- 
statnie dwa lata dopiero przyniosły lek- 
ką poprawę. Olbrzymia większość no- 
wopowstałych domów buduje się wpraw 
dzie wciąż jeszcze w myśl zmurszałych 
recept, lecz coraz częstsze są wypadki, 
że zwycięża nowa myśl twórcza. Źwy- 
cięża młodość, śmiałość i niezależność 
komcepcji. Ciężko jest, ale mimo wszy 
stko vosuwamy się naprzód. 

Dr. Stefanja Zakorska. 


Kromka Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Marcina B. W. 
Í 1 Jutro Marcina P. M. 

| Wsch, słońca 6 m, 49. 
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Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Szaleńcy“. 
Kino „Sfinks” |— „Wierna Rzeka“. 
Kino „Momus* — „Demon morza”. 


Teatr w Katowieach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 
Niedziela 11 bm. — „Zygmunt August* ( 

5.50 popoł.). 
Niedziela 11 bm. — Uroczyste przedsta- 
wienie „Wyzwolenie“ (wieczór). 


5. 


Program radjowy 


NIEDZIELA 11 LISTOPADA. 
KATOWICE. 


Uroczysty obchód 10-lecia Niepodległości 
Polski. 

9.15— Transmisja dzwonu Zygmunta z Wa 
welu, 

*70 — Transmisja rewji wojskowej na po- 
lu Mokotowskiem w Warszawie: a) Msza 
polowa, b) Kazanie J. E. ks. biskupa dr. 
Władysława Bandurskiego, c) Rewja. 

12.00 — Transmisja koncertu z Filharmonji 
Warszawskiej, poczem przemówienie 
gen. dr. Romana Góreckiego nad Gro- 
bem Nieznanego Żołnierza i złożenie 
wieńca. 

14.50 — Transmisja uroczystych akademij ze 
stacyj: a) Kraków, b) Katowice, przemó 
wienia: p. wojewoda śląski dr. M. Gra 
żyński, J E. ks. biskup śląski dr. A. Li- 
siecki, gen. bryg. dr. J. Zając dowódca 
25 dywizji, dr. A. Szczepański, konsul 
sen. R. P., c) Poznań, d) Wilno. 

17.00 — Transmisja uroczystej akademji z 
Filharmonji Warszawskiej z przemówie- 
niem gen. Rydza Śmigłego i dyr. Artura 
Śliwińskiego. 

18,15 — Transmisja 
dzieży. 

19.00 — Transmisja akademji z okazji zjazdu 
byłych więźniów ideowych. 

20.00 — Transmisja pochodu historycznego. 

22.00 — Transmisja uroczystej akademji z 
Klubu Urzędników Państwowych w War 
Szawie. 

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej. 


słuchowiska dla mło- 


PONIEDZIAŁEK 12 LISTOPADA. 
KATOWICE. 
1545—Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl, 
16.00—Koncert z płyt gramofonowych. 
16.25—Transmisja z Warszawy. Program dla 
dzieci starszych i młodzieży. 
1710—Audycja poświęcona poezji polskiej. 
Recytacje p. Z. Topolskiej. W programie 
Ujejski — Zakochana. Konopnicka — Do 
granicy, . Na gody, Dzwony, Chłopskie 
serce. Słoński—Ta co nie zginęła, Wę- 
drowny ptak. 
1755—Odczyt p. t. „Z dziejów miasta My- 
słowie —cz. HV—wygł. prof. Władysław 
Dzięgiel. 
18.00—Koncert popularny z udziaem orkie- 
stry klubu mandolinistów „Hanka“ z 
Roździenia — Szopienice pod kierownic- 
twem p. Ludwika Kiczyńskiego. 
19.00—Rozmaitości. À 
19.20—Komunikat Strażactwa Śląskiego. 
19.50—,Bery i bojki Sląskie —wygł. Karlik 
z Kocyndra (prof. St, Ligoń). 
1956—Sygnał czasu. 
20.00—Komunikat rolnicy z Warszawy. 
20.10—Komunikat sportowy. 
20.50—Transmisja koncertu 
Warszawy. 
22.00—1Iransmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P T. 4. Warszawy 
22.50—Odczyt w języku francuskim—wygło- 
si p, Edward Konopka. 


Następny numer 
„KURJERA ZACHODNIEGO. 

Z powodu uroczystego święta w dniu 
dzisiejszym i obchodów w których praco 
wanicy K. Z. biorą udział „jak również z 
powodu wydania w dniu dzisiejszym 
numeru o większej objętości, następny 
numer „Kurjera Zachodniego” ukaże się 
dopiero we wtorek 15 b. m. 


wieczornego z 


X ODZNACZENIE. Inspektor Jarosław 
Barwicz, były komendant wojewódzki 
p. p. województwa Kieleckiego, obecnie 
komendant wojewódzki pp. wojewódz- 
twa Poleskiego został odznaczony krzy- 
żem zaslugi za dzielność, wzamian za na 
dany uprzednio złoty krzyż zasługi. 


X EGZAMINY DLA EKSTERNÓW w 
szkole powszechnej nr. 7 w Sosnowcu 
(na Pogoni) odbędą się dnia 14-go listo- 
pada t. j. w środę. Początek egzaminów 
o godz. 8 rano. 


KURJTER ZACHODNI Niedziela 11 listopada 1928 roku. 


oprytni uszuści pod kluczem 


Rozenblum z Warszawy w roli jeńca z Niemiec, 


Od pewnego już czasu w Sosnowgu 
grasowało dwóch sprytnych rasta 
żydków, którzy w oryginalny sposób 
naciągali naiwnych. Mistrzem tego kun- 
sztu okazał się niejaki Kalmen Rozen- 
blum z Warszawy (Krochmalna 55), po- 
mocnikiem zaś jego był niebieski pta- 
szek, niejaki Zimnik, 

A teraz posłuchajmy, w jaki to sposób 
obaj oszuści uprawiali swój proceder. 

Rozenblum, ubrany bardziej niż skro- 
mnie, udawał się na ulicę najwięeej u- 
częszczaną przez ludność robotniczą po 
wyplacie i stając w jakiejś bramie, upa- 
trywał ofiar. Gdy, zdaniem jego, ofiara 
się znalazła, Rozenblum zaczepiał daną 
osobę i z tajemmiczą miną ciągnąl ją do 
bramy. Tu opowiadając łamanym języ- 
kiem rosyjskim, że „powraca z pienu od 
giermańców”, ofiarowywał danej osobie 
sprzedaż pierwszorzędnego angielskiego 
sukna, które chciał odstąpić tylko dlate- 
go, że nie miał za co wrócić do domu. 
Na poparcie swych słów wyciągał z 
pod palta jakąś paczkę i rozwinąwszy 
ją pokazywał rzekome angielskie sukno. 
W pewnym momencie, jakby z pod zie- 
mi, wyrastał w bramie Zimniak i udające 
zainteresowanego daną tranzakcją ogłą- 
dał „sukmo“ i pocichu oświadczał osobie, 
która namyślata się nad powzięciem de- 
cyzji czy kupić oryginalne angielskie 
sukno, czy nie, że jest to pierwszorzęd- 
ny towar i wart grubo więcej, niż zace- 
nił za niego Rozenblum. 


Rzekomy  jemiec tymczasem, widząc 


swego wspólnika, udawał bardzo obu- 
rzonego i wypędzał Zimnika z bramy, je- 
dnocześnie zaś wciskał gwałtem swej o 
fierze towar i żądał pieniędzy. 

Zdezorjentowany przechodzeń decydo- 
wał się szybko na kupno, płacił żądaną 
sumę i brał towar. Nie zdążywszy go o- 
bejrzeć, konstantował, że obu żydków 
niema już w bramie. 

Po przejrzeniu paczki następowało 
rozczarowanie: okazywało się bowiem, 
że ów wychwalany „angielski“ towar 
jest tandetą najpośledniejszego gatunku. 
Oczywista, po takiem spostrzeżeniu uda- 
wał się do policji, gdzie opowiadał swą 
smutną przygodę. 

Policja poszukując oszustów, schwy- 
tała w tych dniach Zimnika, którego o- 
sadzono w więzieniu będzińskiem. Ro- 
zenblum zaś zdołał zbiec. 

Niedługo cieszył się jednak wolnością. 
Został aresztowany przez policję ślel- 
czą i to w bardzo ciekawych okoliczno- 
ściach. Rozemblum, pozbawiony swego 
wspólnika, zapragnął go wydostać z wię- 
zienia. W tym celu wysłał do sądu jed- 
nego ze swych znajomych celem złożenia 
za Zimnika kaucji, aby go wypuszczono 
na wolność. Osobmika owego zatrzyma- 
no i w czasie przesłuchiwania go wyszło 
na jaw, kto go wysłał z kaucją. Jedmo- 
cześnie policja dowiedziała się o miejscu 
pobytu Rozenbluma i tam go też areszto- 
wano. 

Obecnie dzieli on los swego kamrata 


E NAAN 


Sąd ławniczy w Katowicach rozpatry- 


wał w tych dniach niezwykle ciekawą 
sprawę © oszustwo, w której bohaterami 


Józef Zeżyński. Tło sprawy przedstawia 
się następująco. Jeszcze w ub. roku 15 
września zarząd firmy „Bergman w Ka- 
towicach wysłał swą urzędniczkę Ag- 
nieszkę Froelichównę do P. K. O. celem 
podjęcia 18 tys. zł. na wypłatę dla roho- 
tników. Gdy F. z pieniędzmi opuściła ka 
sę, tuż przy wyjściu podeszła do niej ja- 
kaś nieznajoma kobieta, gustownie u- 
brana i zapytała o której godzinie od- 
chodzi pociąg do Bielska. Otrzymawszy 
odpowiedź nieznajoma ofiarowała się od 
prowadzić urzędniczkę do biura. W mie- 


| dzyczasie do obu kobiet podszedł jakiś 


ETA AZ IE a wz E ZEK PTA TORO 
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osobnik i z radością oświadczył im że 
znalazł w gmachu P. K. O. paczkę pie- 
niędzy. 

Urzędniczka ujrzawszy w ręku niezna 
jomego podobną paczkę, jaką przed 
chwilą otrzymała z kasy, zajrzała mimo 
wali do torebki, aby sprawdzić, czy znaj 
SETATA ZWT AZOW TYDETCIW TRA TPPSZEAACD TH 


X SPRAWOZDANIA Z DZISIEJSZYCH 
UROCZYSTOŚCI. Prosimy naszych ko- 
respondentów i Przyjaciół o rychłe nad- 
syłamie nam sprawozdań z obchodów 
10-lecia. Sprawozdania te powinny być 
treściwe i pisane tylko na jednej stronie, 
najlepiej na maszynie. Sprawozdania te, 
jeśli mają być w naszem piśmie druko- 
wane, muszą być nadesłane najdalej do 
czwartku 14 b. m. r: 


X ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI W 
WIĘZIENNICTWIE. Ministerstwo spra- 
wiedłiwości wydało polecenie, aby zarzą 
dy wszystkich więzień w Polsce z okaz- 
ji obchodu 10-lecia niepodległości zorga- 
nizowałty w miarę  rozporządzalnych 
środków obchody ku upamiętnieniu tej 
rocznicy. W więzieniach mają być zow- 
ganizow ane przedstawienia teatralne, po 
gadaniki, koncerty itp. imprezy, oraz ma 
być polepszone na ten dzień pożywienie. 


X AKADEMIA NA POGONI. N. P. R. 
i Związki Z. Z. P. urządzają uroczystą 
alkkadem ję z okazji 10-lecia uzyskania nie 
podleglości. Słowo wstępne wygłosi p. B. 
Pachelski, a część wokalno - sceniczną 
wykona Związek młodzieży „Jedność“. 
Ewentualny czysty zysk przeznaczony 
zostamie na sierociniec im. marsz, Pił- 
sudskiego. 

X WIECZORNICA SOKOLA. W gnieź- 
dzie Sosnowiec II ($okolnia Sielce) od- 
będzie się dziś 


byli dwaj sosnowiczanie: Piotr Pawlak i ; 


o godz. 18 wieczorniea : 


czyli sztuka złodziejska w trzech aktach. 


i 


| 


$ 


ne, zamienione 


dują się w niej pieniądze. W tejże chwi- 
li zbliżył się do niej ów osobnik i zaczął 
porównywać swój pakunek z pakunkiem 
pieniężnym _ stenotypistki, do czego 
wimieszała się i stojąca obok nich kobie- 
ta. Naraz zjawił się inny mężczyzna i o- 
świadczył że zgubił paczkę z pieniędzmi 
Zapytał jednocześnie, czy ktoś nie zna- 
lazł jakiego pakunku. W tym czasie 
pierwszy mężczyzna przemienił zwinnie 
paczki i jedną oddał stenotypistce, dru- 
gą zaś za zgodą wszystkich wręczył rze 
komemu poszkodowanemu. Po pożegna- 
nim się stenotypistka zajrzała do paczki 
i stwierdziła iż zawiera papier zamiast 
pieniędzy. Na jej krzyk przybyła poli- 
cja, której udało się aresztować złodziei 
oprócz kobiety. Przy aresztowanych po- 
licja nie znalazła ami grosza, gdyż pie- 
niądze zdołali prawdopodobnie wręczyć 
swej wspólmiczce. 

W wyniku rozprawy Pawlak został 
skazany na trzy a Zeżyński na 2 lata wię 
zienia i poniesienie kosztów sądowych. 


Słowo wstępne wypowie dh. prezes Za- 
leski, odczyt wygłosi prezes Okręgu J. 
Karney. Piękny program wolkalno-kon- 
certowy wypełni resztę programu. 

X STOWARZYSZENIE KUPCÓW POL- 
SKICH W SOSNOWCU wzywa za na- 
szem pośrednictwem wszystkich swoich 
członków, aby w dmiu dzisiejszym o g. 
10.15 stawili się bezwzględnie w lokalu 
Stowarzyszenia (Małachowskiego 9), ce- 
lem wzięcia udziału ze sztandarem w u- 
roczystem nabożeństwie ku uczczeniu 
10-lecia niepodległości Polski. 

X WIECZÓR UROCZYSTY W OGNIS- 
KU. Prócz podanego już programu ob- 
chodu w Dąbrowie 10 rocznicy odzyska 
nia niepodległości  nadmieniamy, iż w 
niedzielę, t. j. dziś o godz. 7 wiecz. w sa 
li „Ogniska“ odbędzie się uroczysty wie 
czów, którego program wypełnią: słowo 
wstępne wygłosi poseł Stanisław Zalew- 
ski, deklamacje, popisy chóralne i zespo- 
łu mandolinistów, wreszcie obrazek sce- 
niczny, p. t. „Baśń Jagiemki*. Ceny wejść 
od 50 gr. do 1 zł. 

X. WSZYSTKIM, KTÓRZY RACZYLI 
WZIĄĆ UDZIAŁ w. uroczystości poświę- 
cemia sztandaru naszego Koła, Rodzicom. 
chrzestnym, przedstawicielom wszyst- 
kich stowarzyszeń, związków i organi- 
zacyj. a w szczególności Tow. „Sokół za 
życzliwą pomoc przy urządzaniu tej uro- 
czystości, składamy staropolskie „Bóg 
zapłać! — Narocowa Qrganizacja Ko- 


sokola z okazjii t0-lecia niepodległości. | biet w Bed="— +, 
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Dobrodziejstwem 


dla nerwów jest mycie włosów 
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hampos EM: 
który dajeobjitą pianę e przyjem- 
nym, odświeżającym * zapachu 
5933 
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Napad bandycki 
POD GISZOWCEM. 


W ub. piątek w południe szosą z My- 
słowie do Giszowca jechał bryczką, po- 
wożomą przez Budnika Mordkę z Sosnow- 
ea (Ostrogórska 5) inż. Wincenty Siko- 
ra. Gdy bryczka znajdowała się w lesie 
w pobliżu Giszowca, wyskoczyło nagle 
na drogę dwóch osobników, uzbrojonych 
w rewolwery. jeden z nich, przyłożyw- 
szy rewolwer do głowy p. Sikorze zmu- 
sił go do wydamia 870 zł. i złotego zegar- 
ka, drugi zaś wymierzył broń do struch- 
lałego ze strachu Budnika i zatrzymał 
konie, Po dokonaiu rabunku bandyci zni 
knęli w lesie. 

Zawiadomiona o napadzie policja ślą- 
ska i sosmowiecka wszczęły poszukiwa- 
nia, które narazie nie daty pozytwnego 
wyniku. 


—A— 
X ZMIANA NAZWY GIMNAZJUM. 
Gimnazjum żeńskie w Dąbrowie L. Mło- 
dziankowskiej i E. Zawidzkiej, na mo- 
cy zezwolenia kuratorjum zostało prze- 
mianowane na gimnazjum imienia E. 
Zawidzkiej. 


X Z TARGOWICY TRZODY I BYDŁA 
W SOSNOWCU. W ostatnim tygodniu 
obrót trzody, chłewnej na targowicy w 
Sosnowcu wynosił 2.161 sztuk, przy ce- 
nie 2.00 — 2.80 zł. za kilogram żywej wa 
si. Obrót bydła wynosił 40 sztuk. Ten- 
dencja mocniejsza. 


X N. O. K. W BĘDZINIE rozpoczyna 
naukę szycia i kroju, pod kierownic- 
twem wykwalifikowanej nauczycielki. 
Zapisy przyjmuje p. dr. Walewska, Kol- 
łątaja 27, od godz. 10 rano do 12 w poł 


X ZAGIRNIONA. Wanda Ulewiezówna, 
zamieszicała w Sosnowcu przy ul. Wa- 
piennej 5, będąc chorą, wyszła z domu 
8 bm. w stamie gorączkowym w kierun- 
ku Zagórza i dotychczas nie wróciła. Od- 
szukaniem zaginionej zajęła się policja. 
X UJĘCIE SZANTAŻYSTY. Przed kilku 
dmiami pisaliśmy o zagadkowem zjawi- 
sku na poczcie w Dąbrowie, gdzie urzęd- 
ników osobiście lub listowmie atalkowa- 
no 6 zołżenie okupu pod groźbą denun- 
cjacyj. Zawiadomiona o tem policja 
wszczęła dochodzenie, które uwieńczone 
zostało pomyślnym wynikiem. Mianowi- 
cie jeden z atakowanych urzędników, na 
skutek wskazówek policji, wszczął per- 
traktacje z szamtażystą i kiedy onegdaj 
wyznaczono spotkanie celem wręczenia 
żądanej kwoty, po odbiór pieniędzy na 
wyznaczone miejsce zgłosił się osobnik, 
który wpadł w ręce policji. Jest nim nie- 
jaki Jan Czarnecki, zamieszkały przy ul. 
Łukasińskiego 44. Z zawodu jest kelne- 
rem, lecz nie chciał pracować i zapragnął 
w inny sposób dojść do majątku. Kom- 
binacja się nie udała i obecnie Czarmec- 
ki odpoczywa za kratą. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Chcąc uczcić tak radosne dla mmie 
święto 10-lecia Niepodległości Polski po- 
stanowiłem wpłacić do kasy Powiatowe- 
go Komitetu Obchodu  10-tej Rocznicy 
Niepodległości 5 proc. od całodziennego 
targu w dniu 10-11 1928 r. w moim skła- 
dzie wędlin przy wl. Warszawskiej 14 — 
na wdowy i sieroty po poległych w obro- 
nie Naszej Ukochanej Ojczyzny 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 

JÓZEF KOSS 
właściciel składu wędlin w Sosnow* 
cu przy ul. Warszawskiej 14, tel, 2-27 


OŚWIADCZENIE. 
Na jednej z list wyborczych do Rady 
miejskiej w Sosnowcu widnieje kandy- 
dat B. Koss. Pomieważ jestem w sprawie 


tej stale zaczepiany, oświadczam, że z. 


tą osobą nic mnie nie łączy i ta- 
kowego nie znam. 
Z poważaniem 


Józef Koss 
Sosnowiec. ul. Warszawska 14. 


= dawnie: 


Kino -Teatr „Udziałowy” 
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Aresztowanie AA 


FALŁSZERZA WEKSLI. 


Biuro windykacyjno - wekslowe w So- 
snowcu otrzymało do zrealizowania wek- 
sel, opiewający na sumę 550 zl, wysta- 
wiony przez Siuda Franciszka z Żawier- 
cia i Paułewicza z Sosnowca. 

Jak się następnie okazało podpisy na 


 wekslu były sfałszowane, a rzekomych 


wystawców pod wskazanym adresem 
wcale nie znaleziono. O fałszerstwie tem 
kierownik biura zawiadomił natych- 
miast urząd śledczy w Sosnowcu. 

W wymiku przeprowadzonego docho- 
dzenia wyszło na jaw, “że fałszerstwa 
podpisów na wekslu dokonał mieszka- 
niee Sosnowca, Jakób Sztiiekgold (Bę- 
dzińska 44). Podczas rewizji przeprowa- 
dzonej w mieszkaniu Sztiickgolda poli- 
cja znalazła jeszcze kiika weksli na su- 
mę paruset złotych. Podpisy wystawców 
na tych welkslach również były sfałszo- 
wane. 

Sztiiekgolda aresztowano. 


. 
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Dla młodzieży dozwolony. 


Na intencję X'ciolecia Niepo 
dległości Polski 


1- 


EH 


ZTRIER ZACHODNI 


i dni 
następne 


A EAN AAC AEON 


go LISTOPADA 


Niedziela 1f listopada 1928- roku. 


Dziesięć lat polityki handlowej Polski. 
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Istnieje przepastna różnica między dzi- | 


siejszemi poglądami rządu, a poglądami 


| z przed 10 lat. Wówczas na wymianę we- | 
: wnętrzną zapałrywano się jednostroin- ; 


szkodliwego pośrednictwa. 


mie, dostrzegając w niej jedynie funkcję 


traktowany był jako pozbawianie rya- 


ku niezbędnych towarów i czynnik zmie- | 
rzający do wyśrubowywania cen. Obec- | 


nie poglądy te uległy zmianie i wreszcie 
handel Polski doczekał się praw obywa- 


Od dawna starano się znależć środek | | 


któryby nadawał mydłu poza jego zwy- | 
kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
kierunku robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 
tetrachioru itp, nie dawały pożądsnych 
rezulfa.ów, Wszystkie wyżej wymienio» 
ne substancje ulatniały się bardzo pręd- 
ko, przez co mydło traciło zdolność roz- 
puszczania tłuszczów 

Dopiero newy wynalazek, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydłą z 
pewnemi składnikami benzolowemu:, 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- 
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM* 


BLASKOLIN* lączy w sobie wszystkie 
zalety najlepszego mydła z czysczą: 
cemi własnościami benzyny. 3 

„BLASKOLIN*" pierze i czyści najbardziej 
zatłuszczone tkaniny : bieliznę, © 

„BLŁASKOLIN* pierze i czyści najdelikat- 
niejsze materjały wetniane, Dawet 
niane i jedwabne biale 1 Kolorowe 
bez żadnego uszkodzenia ttaniny 
koloru 

„BLASKOLIN* posiada specyficzny za- 
paca rozpuszczalności, wchodzących 
w jego suład; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BLASKOLIN" jest najoszczędniejszem 
mydłem, */, funta uiaskolinu zastę- 
puje i tunt najlepszego mydła, 


W wypadkacn pardzo  Zalluszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydhniach Hiaskolinu, nazajutrz przeprać 
żwykłym sposobem mydłem blaskojin 
to raz spróbuje Imydia blaskohu, ik- 
Izuci na zawsze wszelkie iane śodki do 
Prania! £573 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK', Spółka Akcyjna 
POZNA N, Aleje keic.nkowskiego 
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wade, 


telskich. 

Pierwsze lata odrdzonej Rzeczypospo- 
litej przeszły pod znakiem ogólnego zu- 
bożenia społeczeństwa, a przez to samo 
i kupiectwa polskiego. Należało wówczas 
skonstruować normy ochraniające xom- 


sumenta przed szkodliwemi skutkami 
spekulacji, wyrosłej na podłożu infla- 
cyjnem, należało zastosować wszelkie 


środki, idące,w kierunku sprawiedliwe- 
go podziału dóbr społecznych i uprzy- 
stępnienia ich najszerszym warstwom. 
To też wszelkie ówczesne rządy, bez 
względu na ich charakter, brały w obro- 
nę przedewszystkiem konsumenta. Ten 
kierunek wewaętrznej polityki handlo- 
wej uzasadniony przykremi konieczio- 
ściami państwowemi odbił się szkodliwie 
na organizacji i zasobności naszego han- 
dlu zarówno wewnętrznego, jak i zagra- 
nicznego, co jeszcze dziś szczególnie sil- 
nie daje się odczuwać. 

Państwo polskie stanęło wobec zada- 
nia ustawodawczego uregulowania sze- 
regu spraw, związanych z handlem. W 
tym zakresie wydano szereg ustaw i roz- 
porządzeń, regułujących stosunki we 
wszystkich trzech zaborach, tak np. po- 
wstała ustawa przemysłowa, prawo we- 
kslowe i czekowe, ustawa o spółkach ak 
cyjnych, izbach handlowych, nielojalnej 
konkurencji itp. Obszar zagadnień był 
tem większy i tem trudniejszy do opra- 


|, cowania, że ze względu na różne prawa 


obowiązujące w b. zaborach konsolida- 
cja stosunków wewnętrznych pod wagle- 
dem prawnym spotykała się z licznemi 


| trudnościami. 


Dziś w zakresie polityki handlowej 


| wewnątrz kraju stwierdzamy ogromny 


Kronika go 
CŁO WYWOZOWE NA JAJA. P. mini- 


«ster przemysłu i handlu, inż. E. Kwiatkow- 
| ski, podpisał rozporządzenie w sprawie cła 


wywozowego na jaja. Na podstawie rozpo- 


| rządzenia tego do dnia 1 stycznia 1929 r. zo- 


staje wprowadzone cło wywozowe w wyso 


| kości 200 zł. od 100 kg. 


IMPORT ŚRODKÓW LECZNICZYCH. Jak 
się okazuje, przywóz do Polski środków le- 
czniczych i wyrobów farmaceutycznych, 
zwłaszcza specyfików, kosmetyków, ziół le- 
karskich i wód mineralnych w r. ub, wyda- 
tnie się powiększył. Przywóz: ten wynosił w 
r. 1926 7.4, w r. 1927 — 10.2, zaś w pierw- 
szych pięciu miesiącach rb. 7.8 milj. złotych. 
Brak środków finansowych, oraz organiza- 
cyj produkcyjno - handlowych nie pozwala 
na właściwe wyzyskanie naturalnych bo- 
gactw kraju, w które obfituje Polska. Doty 
czy to zwłaszcza ziół "leczniczych. Ostatnio 
towarzystwa farmaceutyczne poczyniły w po 
rozumieniu z Ministerstwem rolnictwa kro- 


5 E EE A OLE SARTA IBU TAT 


MQKLIECJ 


na terenie Krakowa. 


Litwidan 


Organa wydzialu śledczego w Krako- 
hkwidując działalność Zw. mło- 
dzieży komunistycznej w Krakowie, a- 


i WIĄZKI 


! resztowały znanych na tutejszym terenie 
: działaczy komunistycznych: 
' Samuela, urzędnika prywatnego, zatru- 
i dmionego w stodamni j. Steinberga przy 


Markusa 


ul. Dajwór, Dawida Czarnochę, redak- 
tora i wydawcę komunistycznego czaso- 
pisma żargonowego „Unzer Wort“, z za- 


z 


Eksport zaś í 


postęp. Uregulowania najważniejszych 


| życie, idące w kierunku konsolidacji go- 


| 
K 
i 
i 
l 
i 
| 


spodarczej państwa. Wprowadziło to han 
del polski na twardy i pewniejszy grunt, 
nadając mu stopniowo właściwą struktu- 


rę i organizując go stosownie do istnie-. 


jących potrzeb. 

W zakresie zagranicznej polityki han- 
dlowej państwo polskie napotykało rów- 
nież na liczne przeszkody, Niemcy i Ro- 
sja stanowią do dziś znak zapytamia co 
do przyszłości normalnych stosunków z 
temi krajami. Toczące się od trzech prze- 
szło lat rokowamia handlowe z Niemca- 
mi dotychczas nie dały wyniku i aczkol- 
wiek niewątpliwie moment zawarcia 
normalnego traktatu staje się coraz bliż- 


ROW N 


199 Wielki polski film nagro- | 


dzony złotym medalem i 
na wystawie Paryskiej, | 


OWA PTE wę K 


Nad PER 
| KOMEDJA w Ż:ch aktach. 

| Anons! Od poniedziałku 12listopada 
| „Kiepotrzebny Człowiek” 
| W roli gł E JANNINGS. 


wydawnictwa „Unzer Wort“, z której 
wynika, że organizacja komunistyczna 
w Krakowie czerpała fundusze na wy- 
dawnietwo „Unzer Wort“ od Centralne- 


| go Komitetu komunistycznej partji Pol- 


ski w Warszawie. Otrzymane kwoty, 


t idące w tysiące złotych, określone były 


szy, w międzyczasie przez oba państwa ` 
poniesione byty znaczne straty. Uregulo- ; 
wanie w sposób traktatowy stosumków | 
handlowych z Rosją sowiecką ze wzglę- | 
du na tamtejszy ustrój polityczny i sy- | 
stem monopolu handlu zagranicznego nie | 
pociągnęłoby za sobą prawdopodobnie į 
efektywnych skutków materjalnych dla | 


naszego handlu. 


Zmalazłszy się w tych | 


warunkach handel zagraniczny Polski o- ; 


toczony murami celnymi ze Wschodu i 
Zachodu, stanął w wyjatkowo trudnych 
warunkach, będąc zmuszonym do poszu- 
kiwamia nowych rynków zbytu, do cze- 
go musiała być dostosowana polityka 
handlowa państwa. 

W zakresie tym uczyniono bardzo wic- 
le. W ciągu 10 ostatnich lat zawarto na- 
stępujące traktaty handlowe: z Anglją 
wraz z kolonjami koronnemi, protekto- 


ratami i terytorjami pod mandatem, Au- | 


strją, DBelgją, Czechosłowacją, Damją, 
Tugosławją, Luksemburgiem, Rumunja, 
St. Zjedm. Ameryki Północnej, Szwaj- 
carją, Szwecją, Turcja, Węgrami, Wło- 
chami, Estonją i Persją. Ogółem sieć u- 
mów handlowych Polski obejmuje 25 
państwa. Należy podnieść jako charakte- 
rystyczny czynnik w rokwaniach han- 
dlowych Polski z innemi państwami da- 
leko posunięty liberalizm handlowy z 
naszej stronv. 


T. N—cki, 
spodarcza. 


ki, mające na celu zmniejszenie importu i 
wyzyskanie własnych ziół w dziedzinie far- 
maceutycznej. 

DLACZEGO SKANDYNAWJA PRZEKŁA- 
DA WĘGIEL POLSKI NAD ANGIELSKI? 
Wobec skarg, jakie dały się słyszeć na kon 
ferencji węgłowej angielsko - skandynaw- 
skiej ze strony importerów szwedzkich i 
duńskich, wyjaśnia oficjalny organ duński, 
iż ogólne niezadowolenie budzą wśród od- 
biorców w Skandynawji przedewszystkiem 
fatalne metody wysyłki i zairachtowania wę 
gla przez kopalnie angielskie. Tak więc wy 
darzało się bardzo często, iż węgiel przycho 
dził zupełnie rozproszkowany zamiast w ka 
wałach. Pozatem stwierdzano nieraz spore 
różnice na wadze w ładunkach węgla płu- 
kanego. Wreszcie obserwowano, iż rozmaite 
kopalnie angielskie wysyłały węgiel śre- 
dniej wartości, który oznaczony był w ra- 
chunkach, jako produkt pierwszego ga- 
tunku. 


wodu cholewkarza, pochodzącego z Dzia 
łoszyc, braci Markusa i Hirscha Glück- 
mannów, Józefa Druckera, Mojżesza Ru 
bimsteina, Hanandla Banascha i Chaskla 
Ringera, bez określonego zajęcia, syna 
Bernarda, właściciela składu papieru i 
przyborów kancelary jnych w Krakowie. 

W posiadaniu Czaxnochy znaleziono 
między innym materjatem obciażającym, 
prowadzoną w żargonie książkę kasową 


| postęp. ję: | przez Czarnochę 
| dziedzin obrotu dokonało częściowo samo 


terminem 
szlepit” (wywleczone). 


bywersautów i szpiegów 

ARESZTOWANO W KATOWICACH. 

Policja w Katowicach aresztowała pe 
winego osobnika o niewjawnionem nazwis 
ku, poszukiwanego już przez władze na- 
sze od r. 19% za czymność szpiegowską 
na rzecz Niemiec. Władze, krocząc po 
nitce do kłębka, przytrzymały krótko po 
tem jeszcze kiłka innych osób działają 
cych wspólnie z piewszym aresztowa- 
nym szpiegiem i współpracujących z 
wywiadem niemieckim w Bytomiu, Gli- 
wicach, Zabrzu i Wrocławiu. Aresztowa 
ni poza szpiegostwem wojskowem i po- 
Jitycznem m. in. mieli również w naj- 
bliższym czasie prowadzić akcję dywen- 
syjną na terenie woj. Śląskiego. Oczeki 
wali oni jedynie jeszcze bliższych in- 
stirukcyj od wywiadu niemieckiego. Po- 
zatem ciąży na nich silne podejrzenie, 
że mieli oni uprowadzić z Polski do Nie- 
miec kilka osób przemocą lub też przy 
zastosowaniu narkotyków. Uprowadzo- 
nych przez nich ludzi aresztowano w 
Bytomiu. Wreszcie podobno pónad wszel 
ką wątpliwość stwierdzono, że areszto- 
wani otrzymali zlecenie zniszczenia w 
10 rocznicę niepodległości państwa pol- 
skiego jednego z większych pomników 
ku czci poległych powstańców w jednej 
z miejscowości województwa Śląskiego. 
Jedymie dzięki sprawności naszych or- 
ganów policyjnych, prawie w ostatniej 
chwili zdołano zapobiec wykonaniu zbro 
dniczego zamachu, który z okazji 10-le- 
cia niepodleglości, pociągnąłby za sobą 
liczne ofiary. 


Okręt norweski 
UCIEKŁ Z GDYNI 

Do portu gdyńskiego zawinął w tyck 
dniach okręt norweski „Ulricha, który 
podczas zawijamia do portu uszkodził po 
ważnie łamacz fal. Kapitan portu wy- 
stąpił do dowództwa okrętu o złożenie 
kaucji w kwocie 8-miu tysięcy złotych, 
z której pokryje się koszty reparacji la 
macza fal. Tymczasem nocy dzisiejszej 
„Ulricha” uciekł z portu, zostawiając 
w kapitanacie papiery okrętowe i po- 
ważne zobowiązania u dostawców. 
RE 


„arojsge 


+ 09 ZAŁÓEAMÓIK YKK Ad TADIS 


że sportu. 
CERIANO YTY KEY 
KOMUNIKAT Nr. 25 
Zarządu Kiel. Związku Okręg. Piłki Nożnej 
w Sosnowcu. 

1) Podaje się do wiadomości, że komuni- 
kat zarządu nr. 24 omyłkowo wydany został 
pod datą 9 lipca zamiast listopada, co nale- 
ży sprostować. 

2) związku z ostatniemi zajściami i nie 
porozumieniami zarządu z Wydziałem gier i 
dyscypliny, niniejszym podaje się do wiado 
mości, że w myśl listu P. Z. P. N. nr. 2425 
z dnia 8 list. i zgodnie z decyzją zarzą- 
du Polskiego Związku piłki nożnej z dnia 6 
listopada rb, Zarzadu Kieł. Z. O. P. N. i Wy 
dział gier i dyscypliny z dniem 6 listopada 
rb. został zawieszony w czynnościach W 
związku z powyższem zarząd P. Z. P. N. wy 
znaczył komisję trzech do tymczasowego pel 
nienia obowiązków zarządu w osobach p. 
d-ra Rechtszafta jako przewodniczącego i pp 
Binkiewicza i Wolskiego jako czlonków. je 
dnocześnie zarząd P. Z. P. N. polecił komi- 
sji trzech zwołania nadzwyczajnego posie- 
dzenia najpóźniej w terminie jednego mie- 
siąca dla wyboru właściwych władz okręgu. 
Komunikując o powyższem, zawiadamiamy 
kluby, że w poniedziałek dnia 12 listopada 
rb, w Magistracie m. Sosnowca o godz. S-ej 
wieczorem, odbędzie sie wspólne zdawczo- 
odbiorcze posiedzenie zarządu. Wydziału 
gier i dyscypliny oraz komisji trzech. 

Wiceprezes (—) N. Kałkowski 
Sekretarz M. Bluszcz. 
Sosnowiec 9 listopada 1928 r. 
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uwadze P. T. Publiczności! 


„Dążąc do tego, aby wszystkie lekarstwa wydawane z aptek 
byly świeżo przygotowane i aby apteki mogły gwarantować za ich 
dobroć, członkowie Polskiego Powszechnego Towarzystwa Farma- 
ceutycznego postanowili gotowe środki lecznicze wyrabiać we wła- 


snych laboratorjach. Jedynie przy takim systemie dostarczania le- y 
karstw chorzy będą mieli zapewnione otrzymywanie ich w należy- > 
tej jakości, a aptekarze będą mogli ponosić całkowitą moralną i N. 


prawną odpowiedzialność za wydawane lekarstwa”. 
Uchwalę powyższą powzięło Połskie Powszechne Towarzystwo 
Farmaceutyczne, powołując się na takową. 


infeta W. Wasilewski, Sosnowiec, m. Modrzejowska 10. 


przygotowaia wg. przepisów zatwierdzonych przez Min. Spr. Wewn. 
w opakowaniach ze znakiem ochronnym P. P, T. F. następujące 
preparaty: 2 


gir Kali (MMM Stosowany przy BRERA sagan] 


Syra poafaksta chorobach dróg „Siro 
JA U 50 oddechowych Cena której zł. 6.50. 
WENT Stosowany przy odpowiada zagranicznej 
Syrop. bomidnsczy kokluszu, bron- „Pertussin* 
Cena zo GMA 1 je: Cena której zł. 5— 
Sir. Colen Ce. Stosowany przy odpowłada zagranicznemu 
M/CJI Mi osłabieniach, Sir. Cołaę „Hel“ 
"Cena zł, 2.50 neurastenji i t. p. "Cena którego zł. 6-— 


PRAWIA NASZ BIL ANSAHANDLOWY. 


odpowiada zagranicznemu 


Stosowany przy 
śe Syr. Eger“ 


ATEMMOL 


gri wyczerpaniu, y i 
r JJ nii ə— blednicy i t. p, Cena którego zł. 6.— 
2 : l Gdpowłeda. zagranicznemu 
a fi ini areaalis Stosowany przy »Nujo 
Z i Kae: ang 2.— zaparciu sia Cena którego zł. 550 


odpowiada zagranicznej 
„Piperazine Mid 
Ceis której zł. 7.— 


Stosowana przy 
artretyzmie, reuma- 
zmie, podagrze itp. 


i tosowana. jako 
Lmałs. Dl. Jesar. ASi odzywa r aj 
Í | wa, równiez ; 
Emapa AUE at krzywicy, zołzac 
we BL p. 
Glicerofostat ziarnisty zł. -2— 
z żelazem zł. 2.— 
F z IE. zł. e 
SOW zy osłabieniu, krzy- „ab i 
ać ŻA emey i rekon- Cena których zł. 4.50 i zł, 6.— 


walescencji. c 
Sir. jodo-tannicus phosphorieus. Stosowany zamiast tranu przy zoł- 
h, krzywicy i t. p. Cena zł. 2.50. 4 i 
ehta. Eeti DTE sacch. Nalewka żelalista. Łatwo przyswajal- 
reparat żelaza. Cena zł, 2.—. ! A 
Macias Ferri oxydati sacch. c. Arseno. Nalewka żelazista z arsze- 
nikiem. Łatwo przyswajalny preparat żelaza z arsenem. Cena zi. 2.50 
Tinctura ferro-mang. oxyd. sacch. Neri želgristg manganowa. 
Łatwo przyswajalny preparat żelaza. Ceńa 1 3— e K 
Tnet ferri mang. oxyd. sacch. c. Arseno. PCA żelazisto- 
mang. z arszen. Łatwo przyswajalny preparat żelaza e 2, 
Wszystkie powyższe nalewki stosowane przy osłabieniu, niedo- 
krewności, rekonwalescencji itp. s i 
Wlasne proszki od bólu giowy. Zasypka od. potu i przeciwko odpa- 
s rzeniu, Hygieniczny puder dła dzieci. | ma 
Woda chinowa na porost włosów i usunięcie łupieżu. Cena zł. 5— 
Piyn na odmrożenie. Cena zł. 1.50. 
Płyn na odciski. Cena zł. 150. 
Krople od bólu zębów. Cena zł. 1.— 


P, P. T. F. uchwałę swoją kończy następującą uwaga: 


„Apteki cieszyły się największym zaufaniem w tym okresie, 
gdy wszystko wyrabiały u siebie; z tych też czasów datuje się 
przysłowie „akuratnie jak w aptece , co jest zupełnie naturalne, 
gdyż dostawca, jak w danym przypadku apteka, może ponosić od- 
powiedzialność tylko wtedy, gdy dostarcza bądź własny wyrób, 
bądź też z konieczności cudzy, ale taki, którego dobroć może spra- 
wdzić. e . . gni > + 
Ufamy, że te nasze dążenia, zmierzające bez szumnej i koszto- 
wnej reklamy do należytego zaopatrzenia ludności w środki łe- 


ES PrneraLiNKM offervestens 
Diperatyna mUsującih 
Cena zi. 4.— 


+ 
uj 4 
s 


odpowiada zagranicznej 
Emulsji „Scott 
Cena której zł. 4.50 


dOd VINAZGOHOOd ODR080 HOVANAALAV VN ZSO89 ANOZGAHZOZSOVZ A 


D a ET 


Odpowiada zagranicznym 
tym samym preparatom 
Robin“ 


DZONY. GROSZ NA ARTYKUŁACH OBCEGO POC HOD 
"Id ZSVN VIMVAH 


ZA; 


cznicze spotkają się z uznaniem i poparciem P. P. Lekarzy i spo- 
łeczeństwa , 


'AMOTGNVH SNV 


Z z e z wa EE A AC AO EA PZA OE A A ORA TE OLO O AA LO 


Apteka i Laboratorium Analityczne 


dla celów djagnostyki lekarskiej 


W. WASILEWSKIEGO 


w SOSNOWCU, ul, Modrzejowska 10 tel, 83 


MK WYS ACZ 0GB 
NOWY WYNALAZEK N WIELU PŁASKI ZEGAREK!!! 


Tytko zł 5.93 (0. 25) 


Wysyłamy poczią zn zaliczeniem eiepaucki zegarek ni- 
slowy. Chód dźwięczny na kamieniach Wyregulowa- 
ny do minuty, z gwaracją za dobry chód 2 sztuki 11,60, 
4 sst. 22,68, 6 szt. 33.60. Lepszego gatunku: 7.75, 950; 
11.50, 15, 18, 25 1 30 sł. Na rękę z paskiem męskie lub 
damski 10,50, 14, 17, 20, 23, 25, 30i 35 r}. Ż fracu- 
skiego nowego złota męski lub damskie 15.50, 2 sst. 
3U, 5 Szt. 44 zt., lepszego gatunku: 20, 25, 30, 40, 50 1 65 zł, 
Budziki stołowe il 15 17 i 20 zi. Łańcuszki s nowego 

złota po zł 1.85 250 350 4.75 i 5.50. 


Za koszta przesyłki płaci kupujący. Bez ryzyka! W razie podobać się nie bg- 
-„tzie zwracamy pieniądze. Hasło nasze: Duży obrót == mały zyski 
-irma egaystuje od 1905r. Posiadamy wiele listów dziękczynaych, 6498 


(KAŻDY ZAOSZC 


o licytacji. 

= Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
Wolbromskiego L, Wewerek w Wolbromiu zamieszkały ogłasza 
na zasadzie art 1030 U. P. C, że w dniu 21 iistopada 1928 r. 
-o godz l0-ej rano w Koryczanach w miejscu przechowania, t, j. 
na osadzie Józefa Galasa odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: żywego i martwego inwentarza, zbo- 


Ogłoszenie 


rewiru 


żai ziemiopłodów oszacowanych na 2670 zł. a należących do 
Józefa Galasa i innych zam. w Koryczanach, gm. Zarnowiec, 
na pokrycie należności Katarzyny Kowalczewskiej z mocy tytu- 
łu wykonawczego Sądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 
14iU 1928 r. Nr. A C 6 18 27. 


6506 Komornik Sądowy WEWEREK. 


„KORTER ZACHODNI Niedziela 11 Msłopada 1938 roku. 


Dnia 13 b.m. o godz. 
9.30 rano w kościele 
j parafjalnym w Sosnow- 
| cu odbędzie się 


i nabożeństwo żałobne 


za duszę 


"a 
| UACŁAW MIESZALSNI 
Hale Kaja 


KOŁDRY, 


BA 
ay pom 


A kolosalny wybór 
Dogodne warunki płatności | 


ET. 


GCODOD0OTOC006 


Zarząd Spółki Akcyjnej p. £. 
„Fabryka Lin i Drutu, dawniej A 
Deichsel, Spółka Akcyjna“, 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że 
4 grudnia 1928 r., o godzinie 14, w 
siedzibie Zarządu w Sosnowcu przy 
uł. Lipowej nr. 18, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadze- 
nie Akcjonarjuszów, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 

1. Przerachowanie bilansu stoso- 
wnie do rozporządzenia P. Preźy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 roku (Dz. Ust. nr. 58, 
poz, 352), podział nadwyżki z prze- 
rachowania, oraz powiększenie tą 
drogą kapitału zakładowego i in- 
nych kapitałów własnych. 

2. Powiększenie kapitału zakła- 


dowego. 

3. Wolne wnioski. 
Akcjonarjusze, pragnący ucze- 
stniczyć na Zgromadzeniu, winni 


do 26 listopada r. b. włącznie zło- 
żyć w biurze Zarządu swe akcje 
lub zaświadczenia instytucji kredy- 
towych o zdeponowaniu akcji, ze 
wskazaniem ich numerów.— 6564 


BOCOOOOOCXKE 


anaman KACZEK 
Z 


> `s 


"USUWA NAuuboRCZYYSZY 
BOL GŁOWY. 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego w) 
robu, należy przy kupnie akcent? 
wać i wyrażnie żądać oryg nal” 
ych proszków z „KOGUTKIEM 
iGąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu. — Awracajcie uwagę i od 
czucajcie UPORCZY WIE polecane 
naśladownictwa w podobnem od 
naszego opakowania, 


[akinei Ko$melycznJ 


Masaże lecznicze, usuwanie wąge 
rów, zmarszczek i podbródków, 
Elektrysacją włosów i usuwanie łu- 
pieżu. Maseczki balsamiozne i u= 
piększejące. Stałe przyciemnie nie 

brwi. 6531-2 


Ewa Hamburgierowa 


SOSNO WIEC, PIŁSUDSKIEGO 12 
l oicyne, l piętro, Telefon il-45- 


QOCOGOCOD0OOO 


dn | 


FOSFATYNA 
FALIERA 


KAIEBSZI POKNM BLA DZIECI 
SMACZNY i WZMACNIA JĄCY 


Niezbędny pedczas odłączania od 
4 piersi i w otresach rośŚnięcia 

| Ułątwia ząbkowanie I zapewnia pra 
= widłowy rozwój kosci’ 

| Niezastąpiona odżywka dla mamer 
4 matek i rekonwałescentów. 
Żądajcie słynnej mark! francuskiej 


FOSFATYNA FALIERA 


Wystrzegać się naśladownictw 
Paryż, 6 rue de la Tacherie 


La) 
o) 
o 


Sklep Kolonjalny 
Franciszek Chalat 


MODRZEJOWSKA HALE „ROZWOJU“. 
POLECA: ; 
Towary pierwszorzędnej jakości: Grzyby prawdziwe, Miód 
tylko czysto pszczelny, śledzie uliki si do marynowania, 
R Ogórki i Kapusta Kiszona. Masło Radomskie osełkowe i 
deserowe. 


CODZIENNIE ŚWIEŻE 
Oraz różne słodycze. ¿sis 


EEC LT: SZEJ RBC) CEEA RA O "PRS 


zakład Rzeźbiarsko-kamięniarsgi | betonowy 
FR. FOCHTMANA | | 
| 


! w Dąbrowie Gór. na Redenie dom 
własny tel. 1-89. 


W ykonywa: Pomniki, Figury, Grobow 

ce, toezaki do ostrzenia narzędzi, ta- 

Diice marmurowe, blaty umywalnio* 

we ı kontuerowe 

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, 

kręgi studzienne, stopnie mozajkowe, 

płyty trotuarowe, posadzki i słup 
ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane weh- 

| daące w zakres powyższy, Wykonanie solidne 


| Ceny przystępne a naweti rataini. 6519 


CVVOVVVOVOVVOVIVVY 


OGŁOSZENIE. 


Poszukuje sie 


teconita 


obeznanego z pomiarami 
. kopalnianymi i 


dobrego rysownika 
Warunki. płaev od nzdolalenią 


i Umowy. 6575 


Oferty składać pod literami 
„T. T.“ w Administracji „Ku- 
rjera Zachodoiego*, 


| UL.WARSZAWSK 


ALA T-WA „LUTNIA* , 
ul, Warszawska 22, tel. 4-92. 


KONCESJONOWANA 
Szkoła tańców 


LI CCROMOWEJ 


zawiadamia; łe lekcje 1-go i 2-go 
| kółka odbędą się we czwartek 15 


- 


Zawiadamiam Szan. Klientelę, 
że otrzymałem na 


Sezon Zimowy 


Kalosze i Śniegowce 


Damskie, Męskie i Dziecinne, 
6574 


listopąda. 1-go kółka o godz, 7-ej 

; 2-g0 o godz. 9. 6581 
Dziś i każdej niedzieli ćwi- 
czenia taneczne dla wszystkich 
kółek od godz. 8-ej. :—: 6581 


Książki 
używane powieściowe i szkol 
ne kupuje 


Księgarnia „POLONJA” 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju“ 


do szorowania, zamiatania 


ndrań, włosów iip. 


w specjalnie dobrych ga- 
tunkach dostaniesz w Skla; 
dzie Fabr T-wa „SIŁA 
Sosnowiec, ul. Kościelna. ` 


ZA ZYC DE 


TOTEM TG ZOT 


Nr._5I2. : __sKURIER_ ZACHODNI! Niedziela 11 listopada 1928 roku. 


f KABARET MASCO SCOTTE i 


o godz 10 wieczór Atrakcje listopadowe 


SOSNOWIEC— WARSZAWSKA 14. TEL. 2-27, 


2-gi sklep od bramy 


| akan rosyjski duet neg 


Iwasiow i Woroncewicz „perstkowy | poleca: 
BLACK AND WHITE zsór taneczny 1 Wykorowe Wędliny 
Loulou Mafirće „syaniażycu atrakcji | SPECJALNOŚĆ: 
WSTE WOLNY, W niedzielę i swięta o godz. S-ej. | zatówii i POAROWEA 
|. PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. miód A 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 


W SOSNOWCU, SWOBODNA 6, TEL, 2-57, 11-84, 
Speejalność: 

CENTRALNE OGRZEWANIA, URZĄDZENIA SANIT ARNE, 
WODOCIĄGOWE i KANALIZACYJNE, KĄPIELE i ŁAŹNIE, 
PROJEKTY I KOSZTORYSY 
Stale na składzie wszelkie artykuły do powyższych urządzeń. 
POMPY ODSRODKOWE o różnej wydajności. 


WŁ ASNE WYROBY GALANTERYJNE MOSIĘŻNE FUNIKLOW ANE: 
wieszaki na ręczniki i prześcieradła, wsporniki pod półzi szklane i zbiorniki, galeryjki, po- 
cągacze różnych fasonów, zawiaski do sedesów, łańcuszki it p. uzbrojenia tealetowe 


WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE 


UWAGĄ: Na mocy uzyskanej Koncesji od Magistratu m. Sosnowca przeprowadzam p 
czenia posesji z kanałem miejskim 510 


dawniej A. DEICHSEL 
= Spółka Akcyjna w Sosnowcu 


jest największą fabryką lin stalowych i drutu w Polsce, 


Fabryka wyrabia liny dla kopalń węgla, nafty, kolejnictwa, lotnictwa, okrętowe, do pługów parowych i t. p. Drut stalowy wszel- 
kich wymiarów od 1,1 m/m do 0,2 m/m o wytrzymałości przeszio 200 kg. na 1 m/m 2, drut żelazny zwykły, prażony ocynkowany, galwanizo= 
wany, siatki druciane do ogrodze ú, dla miynów sortowni w kopalniach węgla i wszelkie inne. 


Prócz lin stałowych wyrabiane są liny konopne do wszystkich celów. 


Fabryka została wybudowana w r.1881, a przed samą wojną światow ą zatrudniała ponad 700 robotników. Fabryk a jest wyposażona 
w najlepsze urządzenia i posiada własną centralę elektryczną, składającą się z 3 silników parowych o sile łącznej 1200 H b. 


Wyroby fabryki Spółki Akcyjnej w SoSnowcu, częściowo idą na eksport, to też fabyka ma przed sobą wielką przyszłość. 
Celem powiększenia fabryki została w roku 1924 założona Spółka Akc. 


Adres telegr. DŁICHSEL, Sosnowiec. == Konto P. K. 0. 60.356 i 304.930. — Tel. 77 131. 6566 


| m | |MSSz=5=z5= ESTAT a E 


Poznańska i, MIÓD 


4 Gzysto pszczelny pod gwarancją 
i dE . į lipcowy, deserowy i dla celów lecz- 
R niczych z własnych pasiek-w bla-. 
; szankach 5 kg. 16,80 zł., 10 kg. 352 zł, 
z 3 Ą 
katowieg. ŚW. Stanisława 8. ; 20 kg, 61 zł, wraz z blaszanką i 0+ 


I płata pocztową wysyła za popra- 


Dyrekcja Poczt i RY w Krakowie 
OGŁAS 


ZETA 


na wykonanie gmachu pocztowego w Będzinie. 


a REZ O AZ WIERNA NTT ATC PŁAC PODŁY ORIENT 


nee 869. Telefon 869, | niem poczt, Najstarsza katolicka 
d k Ed Odd (Róg ul. Mzrszałka Piłsudskiego) FIRMA „P ATOKA“ 
Warunki budowy i przetargu, oraz projekty oglądać można w Oddzieie lo Pay w; ppe STN e 
kalowym Dyrekcji Poczt 1 Telegrafów ul. Warszawska L 3 I p. POLEGA GODZIEŃRIE: upe WAR poczta Denys s 
Z dniem 28 listopada 1928 godz. 12 upływa termin wnoszenia ofert, które miaa RRT 
mają być sporządzone na podstawie ślepego kosztorysu z'ożonego przez ! Swigia 4sSUSIE 17 SNY 5 p ad a 


Dyrekcję Poczt. nA i | ŻYWE ÓLLZUFAKI 


Oryginalny tekst „ogłoszenia przełargu* zamieszcza się w Monitorze oj KARPIE S A K O ' KOL: A 


Polskim 6341 . 
d 


Prezes 


3 i ) PREP 4 "| Oraz świeże rydy morskie NOWY KURS 6576 
inż. utczyński, (KABLIAU) i Wszeisieg6 r0- ] ee EER FRL 
a Aai 2 = sRozwoju“ : 

A EENT ETZ WE AT A ng - | ka i > 


pisanie na maszynach rogpoczyūúä 


dzaju wakęnaly rydae. 


b. 3. OONN ERTA EE WETO 


h 


„KURJEK ZACHODNI” 


DOWOD ÓW NATO DAM 
A ŻE ALBORIL PIERZE SAMI 
JEST TO SRODEK NADZWYCZAJNY 


WIĘC GO WSZYSTKIE UZYWAJNY 


_niedościgniony. ê 


SKŁAD BRONI, MASZYN DO SZYCIA, PISANIA, ROWERY, 
KRÓTKIE TOWARY ŻELAZNE I NACZYNIA KUCHENNE 


SOSNOWIEC 


ke 5 aja 
j o aa 


= a 


Modrzejowska 5 


Telefon nr. 6-45 


m. a a m 
NELAR PIER | SEUNA 


Posiadam na składzie amunicję, przybory myśliw: 
skie, aparaty radjowe, platery i wszełką galan- 
terję stalową oraz wszelkie części do maszyn 
i aparat radjowych Przyjmuję również do repe- 
racji broń, maszyny do szycia, pisania i liczenia 


NEO NEW ZW Á 


kd [04 
LIĘDANIIA „WIEDZA“ w SOMONCI 
ul. 3-go Maja Nr. 8 obok kina „Zagłębie“ 
POLECA: 

Wszystkie podręczniki szkolne gdziekolwiek wydane — dla wszelkiego 
rodzaju szkół i stopni, 

Wielki wybór map ściennych i podręcznych. 
Posiada skład główny wydawnictw Ks. Makionicza i własnego nakładu 


„Wykresy temperatury“ J. Kropidłowskiego. 


Księgarnia kompletuje i zestawia bibljoteki szkolne, fachowe i powieściowe. 
Zamówienia uskutecznią się z największą dokładnością odwrotną pocztą. 
Z poważaniem 


oN E. i M. Gruszczyńscy. 
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2 Pokoje 


| z przedpokojem, centrum mia- 
| sta nadające się na biuro, lub 
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Ch OTZ którzy stracili nadzieję do wyleczenia, niech 
ABRJ zy, sprobują jeszcze raz leczeniem się moją me- | i 
iodą, prądem tanacetycznem i ziołami których już setki | 


— LUDZI SIĘ WYLECZYŁO — 
Listy podziękowań leżą w mej poczekalni do przeglądania 


j binet lekarski d si 
i Tomasz Santura mitry tm | 67e eeg gre * cer | 
| MYSŁOWICE, PIASKOWA 48, Wiadomość w księgarni „Po- 
| Godziny prèyiettziennio od NACE poł. en A —6 popoi. | ionja* Sosnowiec, 
l W niedzielę i święta o — | przed po 6535 ERZEKZEZ KK EM 


Niedziela 11 listopada 1928 noku. 


| WANIENKI DZIECINNE, oraz 


ae | 


-ADAM HESSE 


- Sosoowiec, ul. Oria ff, 1l. 4-38 
Przedsiebiorstwo 


‘BLACHARSKO - DEKARSKIE 
pizyjmuje wszelkie roboty w zukres 
bisebarstwa i dekaratwa wchodzące s 
4 materjałów własnych i powiergonychl 
4 Posiada, na składzie w dużym wyborze WANNY NASIĄDÓWKI 
LATARNIE POWOZOWF 

SEE LE krycie dachów blachą, dachówką i tekturą smo w 
6544 


cową, konserwacja dachów. 
POSI ADA NA SKŁADZIE: 


BAKI na benzynę do samochodów | 


osobowych i ciężarowych, 


|benzyniarki, bańki na olej oraz oliwiarki 
CENY UMIARKOWANE. WYKONANIE PUNŚTUALNE 


Za gotówkę i na raty! 
Płaszcze damskie 
Koniekcja męska 

i wszelkie towary 
Blawatne w wielkim wyborze 
poleca 
W. Grajcar 
SOSNOWIEC 


ulica Modrzejowska — róg Targowej 


Telefon ur. 6-56. 6541 


"SPEDOM* 
Zjednoczone Ekspedycyjne Domy Handlowe Sa. Ake; 


Oddział w Sosnowcu 


Sosnowiec telefon Nr, t58 ul, 3-Maja 13 
Katowice pa „ 1566 „, Marjacka 18 
i ZARZĄD w Warszawie 


Oddziały: Warszawa, Gdańsk, Łódź, Dziedzice, Zebrzydowi- i 
ce, Katowice, Leszno i Bytom 


przeprowadza szybkie, fachowe, sumiennie 
CLENIE i EKSPEDYCJĘ 
transportów do Polski i z Polski 


j Przystępne stawki — dogodne warunki. 6561 
EESE E EREA Z TEENE AYENT? 


skład materjałów PG 
obić panierowych 

Listew na ramy 

Pracownia 


ńolektura 
LOTERJI 
paneryopai 


LISTA Nr. 25 | 


W SOSNOWCU I W DĄBROWIE 
to spis obrazów do. oprawy. 
PRACOWNIA RAMIARSKA OPRAWI JE GUSTOWNIE. 
SOSNOWIEC 6591 


Hale Rozwojń w nódwórzr „LA ORNAMO“ _ 


Nr. 312. 
BICZ Rze, 
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My uroczysiość 10-ciolecja 


a 


- | | NEDONEGŁŚC PLS 


była zupełna, zróbcie 


Najtańsze źródło zakupu 
dla instalatorów 
i odsprzedawców. 


radość swoim najbliższym 
zakupując na upominki 


We ra a 
b 7 Fa ta AX FTA W "gg 
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najładniejsze szale i apaszki 
swetry i kamizelki 
pulowery 
krawaty 
kapelusze 
rękawiczki 


Kupujcie tyłko nasze 


WIECZNE DEZPIECZNIAI 


„Elfa“ 6 — 10 — 15 amp. 


TORRETA ERRSDZĄ LP TIS. TOWER CAREY AE DEET TFT. 
SEEL AESI A ie za = 
ETREZRUTET, Eo yp CITN TE 


Elektryczne żelazka 
i aparaty grzejnikowe 


Sosnówiec, Warszawska 6 


Telef. 76 i 8-07. Telef. 76 i 8-07. 
6461 


3  iinne odpowiednie artykuły. 


SPOŁKA AKCYJNA 


fabryki Olejów | Tuszów Raólirnych 


„d. BL POTOKA SYNOWIE 


BĘDZIN=MAŁOBĄDZ. 
— ŻĘ —— 


Warsztaty instal.-reparacyjne, 
przewijanie motorów, 
urządzanie reklam świetlnych, 
wystaw i wszelkie instalacje. 


„TER 


S. Z. O. ODP, 


SOSAOWIEL KATOWICE j 
nl. Piisndskiego i4-a - Marsz,Piłsndskiego 27 
v 


WYRABIA: 


POTOKOL-JADALNY TŁUSZCZ KOKOSOWY. 
POTOKANA i BOTANA — MASŁO ROSLINNE. 
OLEJ KOKOSOWY DLA CELOW MYDLARSKICH. 
OLEJ LNIANY 1-4, LAKIERNIANY i TECHNICZNY, 
OLEJ RZEPAKOWY JADALNY i TECFNICZNY. 

e OLEJ RYCYNOWY MEDYCZNY i TECHNICZNY. 
OLIWY JADALNE „POTOK“ i „POTOK-SPECIAL *. 


POLECA: WYBORNĄ PASZĘ DLA BYDŁA 


MAKUCHY ODOLEJONĘ 
LNIANE, RZEPAKOWE i KOKOSOWE 


ORAZ SRUT RYCYNOWY 


JAKO BARDZO SKUTECZNY NAWOZ 
AZOTOWO-FOSFOROWO-POTASOWY. 6509 


=- RADJO " SPORT 
ELEKTROTECHNIKA 
4 EL 
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i KUKR JER ZACHODNI" 


OESOL E ELODA NON ADAE TORAO SETAA, o 7 SEE E aaa a 


ŚNIEGOWCE i KALOSZE 


w OR wyborze po cenach fabrycznych poleca 


MAGAZYN GALANTERYJNY 


Sand Kuharski 


Sosnowiec, 3 Maja 8, 
TEL, 9-15 


UWAGA: WIELKI WYBÓR 
WYROBÓW WEŁNIANYCH. 


ma E | 
15 i 16 LURE: 


|| rozpocznie się ciągnienie 18 P 
skiej Państw. Loterji kiasodieji 


w wielkim 


I KOWE 070 l BY wróce 
[erma W, PERCIK w Sosnoweu 


Skład materjałów piśmien., rys., galant skórzanej i zabawek 
E 


Ceny konkurencyjne! 


: Uprasza się odsprzedawców o wcześniejsze zaOpa 
tywanie się w towar, ze względu na wyższy raba- 


Wygrane tej Loterji wynoszą 
w ogólnej sumie 


| 
Zł. 26.671.600.— | 
Z główną wygraną | 


zk. 750.000 | 


Kołosalne szanse wzbogacenia się! 
Połowa losów wygrywa!!! 


Dotychczas wypłaciliśmy 
naszym Szanown. Graczom 
z górą 

1E pd 
15 miljonów 
złotych 
U nas nikt przegrać nie może! A więc 
kto wygrać chce niech się pospie- 
szy z zamówieniem szczęśliwych ło- 


sów w najstarszej i najszczęśliwszej 
kołektnrze Polski Zachodniej 


W. RAFTAL i S-KA 


Li 
dawniej kolektura: G/Śl. Banku | 
Górniczo-Hutniczego S. A. 
Katowice, św.Jana 16, P.K.O. 304.761. 
Królewska Huta, ulica Wolności 26. 
Oryginalne plany gry bezpłatniel! 


Lisfowno zamówienia załatwiamy aku= 
rafnie odwrofną poczta. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. 
Do kolektury W. Kaftal i S-ka 
Katowice, ul. św. Jana Nr. 16, 
Królewska Huta, ul. Wolności 26. 
Niniejszem zamawiam; 
losów ćwiartek po zł. 10 
losów połówek po zł. 20 
losów całych . po zł. 40 
Należytość złotych ..-... uiszczę po 
otrzymaniu losów blankietem na- 
dawczym P.K.O. Nr. 304,761 przez 
firme załączonym. -- 


trma egz, od 1895 r. 
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neo T A ERE TE O E 


i Miód lipeowy, Wedliny litewskie - Zywieckie, 
Łosoś, Makrsle, Szproty, Minogi, Śledzie 
f pocztowe, Sardynki, Marynaty, Zwierzyna, 
Wina, Wódki, Koniaki, Likiery. 
POŁECA: 
i 


1 A. WOLSKI, Jasnwitt, 


) Modrzejowska 1. Telefon 5-75. 


5000000200 0000000 oss 0000 990 2 C0900009 + 
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FUTRA 
Pierwszorzędny Magazyn Futer 


W. MANNES 


SOSHOWIEG, ul. 3-go Maja Kr. 21/1 przez brame. 


Imię i nazwiszeęć sous 1. 


Telefon Nr. 7-59 Telefon Nr. 1-59 


POSIADA NA SKŁADZIE: 
damskie 


w wielkim FUTR Je” skie 


wyborze 
Warunki b Mda 


Geny konkurencyjne! JA 


Dla P. T. Urzędników dogodne spłaty. 
La) < i 
Choroby pluc? 
RILA TADE CRE a PIRATA 
Stosowany przez pp. Doktorów | 
“Balsam  Thiocolan Age“! 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Tbiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne | 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
,ginainem opakow aniu aptek! 


1 Dsiftadny, adre forumas ieaiaia 


OGLOSZEN IE. 
ian Burenga w Zagiętia Ratroskiem 


S.A. 
| W SOSNOWCU i 


w celu rozpowszechnienia zastosowania energji elektrycznej 
na potrzeby domowe i uprzystępnienia korzystania z miej | 
także mniej umożnej ludności, pragnie ułatwić wykonywa- |, 
pie mniejszych instalacji do światłu i do drobnego napędu b 
przy zastosowaniu opłat za instalację ` 


NA RATY MIESIĘCZNE. 


Do wykonywania iostalacji na raty są upoważnieni jn- | 
stalatorzy koncesjonowani, których adresy można ctrzymać i 
| 
I 


A. Gąseckiego | 
w Warszawie, 41 Leszno, | 


300090000600 
WŁOSÓW Mienie usuwa | | 


„Łsencja Chinowo-Chmielowa* i 
"Mydło Chinowo ~- Chmielowe*. 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
AE: Gąseckiego, ul. Freta 

5271 


w Dyrekcji Etektrowni. Instalatorzy udzielają też wszelkich 
| wyjaśnień potrzebnych. 

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wykonania na raty 
zależne jest od uznania Elektrowni, 

Wysokość zbiorowego kredytu jest dostateczna lecz 
ograniczona. 6499 
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Niedziela 11 listopada 1928 rokn. 


|: r gita ameryianki skladane, 


Nr. 312. 


BMBkkikkitkikk mezem 


FEYDFTEERKYEA 


i wszelkie dodatki do maszyn, oraz artykułów piśmiennych, 


EH 


q SPECJALNY ZAKŁAD RZAŚRACJI MASZYA 06 PISANIA i LitEA 2 
h ST. CZAJKOWSKI 
ji (Długoletni pracownik firmy G GERLACH w Wśrszwiej. 
d SOSNOWIEC 
4 UL. MAŁACHOWSKIEGO, T-WO „ROZWÓJ“. 
ję — TELEFON Nr, 5 71, — 
E WYKON 
NYWAŻBŁ: 
3% Wszelkie reparacje LPR do pi- i 
H sania i liczenia wszystkicn syste- 
¥ ar aE 
p wiecznych i t p P H 
Konserwacje i przeróbki 6457 t$ 
ji, Posiadam stale na składzie wszystkie części zapas owe pe 
e] 
ES 
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APENE TE A S i God Gdoo 600 G0G0 
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DETAL HURT 


w 


metalowe 
w rólnyth 


tóżeczka dziocinae, koltrzl. 


UMTGALNIE 
uitieractki ołaltwe rónych wiel 
„METALSPRZĘET 


SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 
(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 5-91. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOSCI 
MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiee, Modrzejawska 17, (el. 2-71 


otrzymał na sczon jesienno zimowy wiel- 


| 
dika odotaa rozbierane, * 


ki wybór towarów wełnianych, jedwa: 
bnych i bawelnianych, jakoteż dy- 
wany, firanki, kołdry, koce oraz 


pokrycia meblowe. 


Specjalny dział towarów mesnici znanych ze swej ć 
iuhtoc fazryki EMANUEL TISCH Gielska, | 


— --- Dogodne warunki ać a N S E i E 


SARER t 7 TETA TRÁ M ENM 
FZUSNZUZUZNZIZNZ ZNSNSNZT 


Í Ti 
i Najtaniej kupisz! r 
I Cukier, mąkę pszenną T 
T AER alue 6463 Oi 
T w chrześcijańskim handlu i T 
„ Aleksander GOLNIK ; 
z = SOSNOWIEC, — Dekerta 5. Tel. 1133 = 


ZNZIZUZNZUZUNZNZA 
- Polskie. Zaklady Elektryczne E 
BROWN BOVERI 


Sp Akc. 


ODDZI AŁ SOSNOWIECKI 
tale na sktadzie w Sosnowcu przy u. Piłsudskiego 66, tel. (1-70 


MOTORY ELEKTRYCZNE, RA 
SKRZYNKI PRZYŁĄCZO- 8 jg 
WE, WENTYLATORY H 
KUZIENNE eH 
Wyrobu krajowych fabryk w Zychlinie i Cieszynie, Ia 


t ZACHODNI NiGRSETA Tr Fiefopada T8 roku. _ 15. 


mona kk Czak - O 


Katar piue i oszrzeli, | 


gruźlicę iinne choroby dróg odde- | 
chowych, objewiające się kaszlem, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy- 
chudnięcie m, Eluciem w boku i mię- | 
day łopatkami, krwiopłuciem, bóla- 
mi pod mostkiem — leczą wielg- 
krotnie wypróbowane 4 |OŁA 
PULMOSANA. Wysyła Ma- | 
gister A Sabas Szczakowa Apteka 
za pobreniem zł, 3. 6299 


m z 


TERS sse Bielizna 
-SYM] na drucie 
kcłizastym 


WYST ta wydaje się SWO NE! 
Pani dziwną. Fachowige jednak wie, 
że często używane. bywają środki do 
prania, które bieliznę daleko prędzej 

niszczą, aniżeliby zamiast na linie, 

wieszano ją na drucie kolczastym! 

Skład chemiczny tak zwanęgo „Środ- 

ka do prania” Szanowna Pani nigdy. 
ocenić nie może. Proszę sobie roz- 
ważyć: czy 250 gramów pod gwa- 
rancją czystego, neutralnego mydła 
Kolłontay z pralką”, zawierającego 

65 procent tłuszczu, nie sa cen- 

niejsze i tańsze, niż 250-gramowa 

paczka zaledwie 30—407%owega Środ 
ka do prania? Patrząc na tak piękny, 
jasny. twardy i aromatyczny kawałek 
mydła „Kołłontay”, przyzna Szano- 
wna Pani sama, że za swój drogi grosz 
otrzymuje rzeczywiście coś dobrego. 
Chcąc więc, aby bielizna wytrzymała 
dziesiątki lat, należy. ią prać tvlko 
mydłem „Kołłontay”. Mydło KKóliona: 
tay” można otrzymać w każdym 
lepszym sklepie. 


| WŁOSÓW wypadanie, łupież, 

łysienie usuwa 
i | „Esencja thinowo-Chmielowa* i 
= „Mydło Chinowo - Chmielowe*. 


(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277 


Koda się z wyborowych gatunków herbaty, 
pochodzęcych z pierwszorzędnych 
gotan 


pd 000020E000I00000€00006 


Największe w Zagięhiu. Największe w Zagłębin. 
> 


S SKŁADY FUTER 
© L. QOLDSZTEIN i N. TENENBERG 


Ład BĘDZIN SOSNOWIEC 
g ul. Kołłątaja 14, I-sze p. 5 Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Ga Telefon ir H0, Telefon Nr. 344. | JG | 
. POLECA futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t p MERIDIOL 
w oraz różne Jos krajowe ! zagraniczne w wielkim wyborze k IADS Tt Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927, 
EE u wa z (e) est on 
(5 WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach wszelką ro- i nejstutecznie |zyta ktodkiówi 353 Zastępca; A. M. BEKA Kołłątaja 34. 
kj bote w zakres kuśnierstwa wchodzącą 5359sy | mowym do nacierania i pi ielęgno- | 64: 


gg Urzędnikom ulga w spłacie - Urzędnikom ulga w spłacie. wania. 1000 listów dziękczynnych i 
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Polskie Fabryki 
Masyn i Wagonów 


i Kiani, 
su LWOWIE | Sanoki 


Spółka kaisingi | 


zawiadamiają, że przejęty w drodze fuzji firmę: 


| MALANÓW KOTŁÓW PAROWYCH i MASZTN W. FAZAGR IK DAMPER W SAUNA | 


ng! 


enea Fabuyki Masyn, ków | Kigni | UELEMEWSHI i FTZIEA-GAMPER 


W. FITZNER, S-ka z ogr. odp. Wytwórnia Kotłów Parowozowych, Zakłady Sgawania Gaz0-Wodnego 
i Warsztaty Mechaniczne w SIEMIANOWICACH i 


m | „GÓTOBUR* Górnośląskie Towarzystwo Budowy Rarociągów, TARNOWSKIE GORY. 
fp Siedzibą Zarządu Głównego Spółki zostaje nadal: KRAKÓW, ul. Wolska L, 4 Frzedlstawicielstwo: 
WARSZAWA, Aleje Ujazdowskie Nr. 36, 


E 


Zastosuj RADIO- A GTRZYMAĆ POSADĘ? 
jesteś łysy ? CAPILL (balsam me | CARE: ukończyć Ruray fachowe 


ziola ı mydło) Bajessne skutki na 3 — 4 ; korespondencyjne profesora Sekułowi- | | PRZYJAZD m RZYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZ WARSZAWY ZBYTECZNY 


f - | csa, Warszawa, 4órawia 42. Kars 
dzien AUsuwa: grzybek ciowna.przyczy 5 4 Załatwiamy zlecenia i informujemy o sprawach we wszystkich instytu 


cjach państwowych, handlowo-przemysłowych : finansowych Porady 

prawne i reklamacje podatkowe, informacje haadiowe, windykacja 

należności, pożyczki hipoteczne, aprzedaż i kupno nieruchomości. 
Organizacja reklamy i propagandy handlowej, 


wyueaają blstownia: buchalterji, ra- 


nę lys enia; łupież , swędzenie skóry, łam- 
liwość i rozdw. się włosów, Przy każd, 
lakcaie Hodrótawkiić od łysych, którzy odzyskali włosy. Do nabycia i i 
W skł, apt, pp. Jagielłowicza Reinera. Frydectiego, Szpigli, Misiórskiego diu, prawa, kaligrefji, pisania, na ma- 


| chankowości kupiecilej, koresponden- 

U 

i . 
z Będzinie: Kwiatka i Jośkowicza  [amże. Nowość! Ołówek i mydła | szynach, towaroznęwstwa, angielskie - 


cji handlowej, stenografji, nauki har- 


F iecxi i = NCJA STOŁECZNA* Warszawa, 6410 2 
AWAS dniach piezi Pryn „RADIO-MACU* przeciw tłustej go, francuskiego, niemiecxiego, pisu- T-wo „AJE k 
erze, yet We AAA A z RRE EG do ROYA TRZA wii, Ora: gramatyki polskiej. Po g: pł Małachowsziego 2, telef. 27—91 i 165—053- l elegramy „inkadom* 
Wągrów, Krem „Lemtrzl” cud wybiełający cerę: usuwa. zmarszczki, fałdy kofńczemu świadtówo. «ądajcie piu- na ARA: 


Kosie łapki nawet u osób starszych. GI a SESARCWĘ BE | CEN E SE OK PANOW OOO 


` ae 


10. 


KURIER ZACHODNI Niedziela 11 Hsłopada 1928 roku. 
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EJ 
Faaa 


s bliczności, że w naszym sklepie od dnia dzisiejszego 
= wydajemy 

mone z aparatu „ROWENTA “ 

= ék ` 

= Kawę „Mokka“ Kakao i Gzekoladę 
pzzzęg "1. + J ` m, S 
== na filiżanki po cenie konkurencyjnej 50 gr. 
203 Aparat ROWENTA" dzięki 

m=”= waniu najwyższych gatunków 

m  miepiem | '/, atmosfery Kawe „MOKKA“ KAKAO i CZEKOLĄ. 
= DE o nadzwyczajnym aromacie i wybitnie subtelnym smaku 
= Każda filiżanka zaparza s.ę i przygo- 

— towuje w obecności 

~na 

= FRANB( 

= s (dział 


ETU 


GF OOE E ZK 


hurtowo i detalicznie 
„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 


RJeWATI* - „TUNGSRAM%- ;* 


Żyrandole 
LAMPY 


do oświetlenia wystaw | 
POLECA 6537:3 


I-B0 „PRZEWODNIA 


Sosnowiec, 3-g0 Maja 23, tel. 2-43. 


Ceny niskie! 


przeciw dolegliwościom: 


Przepuklina pachwiny, brzucha 

i pępka, Obniżenie żełądka, ki- 

szek i macicy, Latająca nerka. 

Zylaki i puchnięcie nóg. Osła- 
bienie pęcherza. 


namdażysta Polaczek, Sambor Hr. 33, 


Cenniki darmo, 6535-y 


» zawo WARTI 


Podaje się do łaskawej wiadomości P. T. Pu: 


idealnej konstrukcil i zastoso- 


L Fabryka Gnkrów i Gzekelady 


Sklep otwarty od godz. 8 rano do 9 wiecz. (bez R, 
W niedzielęi święta od godz. 12w poł. do 9 wieczorem 


AWIZO ŁWNWAWANWAWNWWAYM MONI 5 7 


skład broni i rowerów 


Wiadystaw Miała 


| Broń i amunicje do wszelkich systemów i kalibrów. Rowery i części 
do nich Przybory podróżne, myśliwskie, do rybołówstwa i sporto- 
we we wszystkich jego gałęziach, Wózki rowerki, drezynki i samo- 
chody dziecinne, oraz wielki wybór zabawek dziecinnych, 
menty muzyczno-symfoniczne 1 gramofony Srebro, platery i gelan- 
terja żelazna oraz maszyny do skycia wYuz z częściami zapesowenii, 


Zastępstwo wytwórni krajowej „Patefonów'i płyt gramofonowych 


TORERO ZDAM A PA AA 


produkiów, wydaje pod eiś- 


1 rza Za 


6547 


zgmawimiącego, 


ARNAN E 1 


ARM 


Katowice, Mikem 4-18. 124. 


Instru. 


łoszenia. 


EEN) 


Posady i prace, 


ER i RCA Bd aja ik 


po rzebua panienka Polka - Niemka 

dobrze wychowa łagodaegy chą 
rakteru do 2 ea dziewczynek. Świe 
żawscy Dęblińska 13. 6523 


praktykant odzajmiony z biurowo- 
ścią, potrnedny, zgłaszać się do 
Fabryki Bielizny „Wawel“ Sosnowiec 
Lgo Maja 24 6554 
rasywacaa! IUIYBOWANE KOBZUJĄŁKI, 
potrzebne zgłaszać się Fabryka 
Biellzay „Wawel* Sosnowiec 1-go 
Maja 21. 6555 
Eeoa dziewczyna do  dBicci* 
Zgłoszenia Janota. Czeladź ullca 
Milowska 71 6569 


Gtrkebna słuśąca, gospodpuli w 
wieku 36 do 49 lat Umiejąca go- 
tować, Wiadomość w Adm. Kurjera 
6552 ` 
kbrektykanika EKspEUjtniKa potraeb- 
R ng do składu apteczaego. Wiado- 
mość Konstantyaowstka 3 Olędzki, 
6563-3 
jpotrzeba stolarwy na  fornierowane 
roboty” czeladnika rzeźśDlarskiego 
i uczni stolarskich prayjmę. Będglń, 
ul. Zawale 30 Stolarsia. 6683 
otraedna Od zaraz panna do sklepu 
gałanteryjnego z kilkoletnią prak- 
tyką. Zgłoszenia pisemne z podaniom 
Świadectw i warunków do „Kurjera 
Zachodniego” bedzin pod „ekspede 
6568 


1. UTIDE 
U 


OKRYCIA 
DAMSKIE 


W kolosalaym wyer 


MODELE 


MS 


ALTA 


| Jesienne 


Gotowe 


„MANEL 


SOSNOWIEC 


l-go Maja 21 
ahok Sada. Otrępowom. 


| 
b 


maski 
į zimane 


ina zamówienie 


M mam A A ERA a 


Hamine | 


62843 


a 
AEREAS MOTEATEA ALRT i ETO L 0 STEE AE EESE, AA SSE POE E EEEE E NEE E E TEER EA o RRA ET SE EE A a o SANTEN: ESATTE 
Ume eoe a zy SZEJ ea 


i Potrzebny Magister lud pomoesrik do 
| Apteri. Oferty proszę nadsyłać 
' apteka Marcelego [agiełlowiezn So- 
| snowiec Pilsnusaiego 13, 6539 -? 
i otrzeDńi ziularze. Sosaoawiec, Mi- 
| - -ła 2, Kamiński, 6522-2 
į 2 ja posznkaję, zaraz. Zgłoszenia 
| Ajencja Dzriennieów. Olkusz Roslak 
j 6511-4 
! Q=: istelipentaą 1 sEromną dv 
prowadzenia gospodarstwa do- 
mowego poszukuję. Zgłoszenia z kró- 
ulutzim życiorysena kierować: „Kurier 
„359%, 64144 


manam 


Kupno i sprzedaż. 


o sprzedania piec i kom- 
pletne urządzenie piekar- 
ni. Wiadormość: Dąbrowa- 
Górnicza ul. łKościuszki 18 
stowarzyszenie Robolniicow 
Chrześcijańskich. 6533-2 
Szy śm pok AZP ty$L ZA ZM 
yo sprzedania stót dębowy rożzuwa 
ny, Jóżko mebiowe i 2 żelazne, be 
czka <50 litrów dębowa cu wina i 2 
mutlejsze, iulru męskie, warmtar ża 
kietowy i bielizna męska. Wiadomosc 
Sosnowiec, ui: Fiixudsziego Nr 47 
w podwórzu parter. 6439-2 
„4 FUMRIKK gotowe w wiel- 
i kim wyborze po cenach 
a moebwie mskich poleca za- 
kiga kamiemarski JANA 
AAGORSKIEGU, Susno- 
wiec, Aleja Me 8 Tam się 
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w. 2aKre8 Kae 
4987 


genaer e 


==. 


TÈ rowunia pofczoch gadipelową 
czterma szufladami używaną bęben- 
kową Siagera Sśpruedum, OUBRBOWIEC, 
Narutowicaa ŻU Larg Sielecki Havtax 
(Eei 
pale r16żu8 uuDle Ua wypial 3u- 

nowiec, Warszawska <4, Borzy- 
657 


koWSKI. 1 

Gprzedam używaae meble na raty 
4 wiadomośc, Sosnowiec, piwiarnia 
róg Sienkiewicza Dekerta, 6595 


W zakładzie siularakim mulasika 

" pray ni, Orlej 18: Motoa nuubyc 
na dogodnych waruażach meble, uto 
many, konetki, garnitury salonowe 
i kompletne umeblowanie poźol sto 
łowych. L47B-4 


jEortepłan krótki rema metalowa 
( szpinet ) spraedam tanio, Golo 
nóg stary dom Bijaka, obok kaplice 
kt. n534 
RJadjo-oadiornik 3 en lampowy Dez 
akeosorji firmy „ INsiawis* sprz 
dam za wł. 150.U0 wiadomośći w ad 
ministracjł, wę b545-1 
asa „ Nationa!” mała używana "do 
sprzedaula. Wiadomosc Hędzin ap 
teba 5, Cienowskiego oaii 


uliepiaa MäiGutiegu arOÓaIulki LLAF 
ny prawie ugwy tanio sprzedam, 
bogor Marjacką 1 Awiązek zawodo 
wy cukiernia. Ody 
Ra ASZYNĘ 5ingera z ukręgieni t20- 
Ava jengien prawie DOWĄ i Dębeukor 
kowa do szycia i hallu, ręCzną tów 
łenkową bardau tanio sprzedani. >u- 
6370 


praedam szatę sklepową | piec ua- 
ilowy Gżamolowy. Wiad. kisauds- 
kiego luk Piwiarnia, U568 


WAREZ 


umeblowany a oddaielnem 


EŻotój 
A wejśclem do wynajęcia. Wiado- 
6532-3 


mość Dąbrowa Kościuszki 4, 


i jposzakuję cztery, Gzy lub awa po- 
Boje, kuchnia, wygody ud frontu 
Będxiniee Czynsz wapłac; roczny. 
Wiadomość Będzin, Cisichowska 44, 
(ES2Ł4 TZ. DONE 6466 >: 
D” wyńnającia 4 garaźe nowywybu- 
; dowanege murowaae. Będzia, Kos- 
ciasaki 24, tes, 6-36. 6384-2 
— pokojow z wygodaiui, mozi 
wie a ogródkiem poszukują 
Swisżawscy Dęblińska 13. 052% 
ugsukuję cztery” trzy lub dwa po- 
koje, kuchnia, wygody od frontu 
Będzinie Sosnuwca: Czynsz zapłacę 
roczny. Wiadomośc Będzin Gzichowe 
Ska 42 tel. 213. 6466 


Nr. 312. 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 12 listopa 
da 1928 r. Kandydatów do Polic, 
Państwowe| na wyjazd 25, majstrów 
hutniczych wraz «= pomocnikami | 
bańkarzami do haty szklanej na wy. 
jazd 3, pomocników hutniczych I ban. 
karzy na butelki na  wyjasd x, 
mistrz waleownik w miejscu l, prav- 
downik walcownlk 1 walcowników 
wykwalifikowanych 35, Bagrzewacay 
żelaza /, majstrow hatulczych na Du- 
telki 8, ubrubiacwy ma butojki £ Dan. 
karzy na butelki 3, marargy wyźwa.- 
tikowanych d Tokarsy wykwalliisy, 
włnych 2, Karaiare Samodzielny 1, 
kobotaic do motałai 5, słietby domo 
wtj kobiet 6. Kolejność kandydatów 
zwyśla 

W ubdlegiym dniu aakiady pracy 
zyłosiiy 16 wołnyca miejsg, FUr,, 
ssierowat do pracy 21 osób 


BZ 
mą 


m Y e 


E 


yklo- 
wa Tuszyńskiego. Warszawa Źłota 
25. Dla zamiejscowych mieszkaniu. 
ała za A WAGOWE: 
QA) YZYMACZKI do raperacji przyj. 
"Y muje fadryra wyżymaszek „Lau. 
ra” Sosaowiec, Dekierta 13 Wejście 
z podwórza. l-sze piętro. 6193.5 
„lad E 4 A T ROZA, 
EAE w Spanowieckim LamDar- 


zBoła 


uzia prywatnym  rowpocanie się 
Gu. lo listopada iD. Od gods. IO-te, 
ranu. 6173-1u 


i iiekuje oraz KAMASZE 
z gumowemi  podeszwam,, 
sosnowiec Czysta 9. Kowal- 
Ski. 6571 


hd Iotójgentna, SUOLLA nawiąże 

surespandeacie z panem inteligien 
iaym nu atanowisku, do lat 45, Łęgu 
szedia ulesueniniowe do Adimtałst nu 
tiara Zach. pod „roaturulaeaiu 60. G55U 


N* uuUfy prowcut, rużycaę ilaa ly 

siecy ziuiyca poa aaDezpietze- 
ulem bipoteczaem, lub Spraedam pla 
ce budowlane w jędaym a miast £a 
głębia w najlegazyea puaflacu miasta 
6.55 


wiadomosci Kurjer ZACa. 


5 


h 
Nauka i wychowanie, Ą 


ża 


G:tóła Kroju Zaborowskieł przyj ma- 
je zapisy na 6-cio tygodalowy 
hars kroju. Plsudskiego 18 _ 6367-3 


SE pisaaia na maszynach. Biuro 
próśb H Lewkawicza, Będzin-3ą - 
caeęwsziego 29 tel 347 kurs © tygod- 
t —___ 6583 
ECB łeneji 1 koawersacji języ 
ka niemieckiego: Łaskawe zgło 
asęnia pod „vrefeat do Adminis nr 
jera Zachod. 6650 
ursy kroju szycia, krawieczyzny 
btellany, haita ręcznego maszy- 
nowego.  $osuaowiec, Kołłątaja 1l 
Nowakowska. 6538 


p owo ena pracownia sukien, 

płasaczy według najnowszych mo- 

Sosnowiec, 
0534 


deli. Ceny umiarkowane 
Kołłątaja 11 Nowakowska, 


Zgubione dokumenty. | 


Ch Mosgowsk! zgubił 3 weksle 
de ga st, 324 wystawca Aron Ra» 
kosiński, Sosnowiec, Modrzejowska 23 

5 6518-3 
glich Tomase z Wiśliczki gm, Rab 
ad gztyn zgubił książkę rejesiracy jn4 
P. K. U. Miechów na koola którą ni 
niejseym unieważnia. 9512-3 
yY ladysiaw Diępkowski zgabił legi 

trmacje PUPP, i książką kasy 


caoryen. 6557 
BUE B listezade O. w okalicy +- 
poni azuMiłom ariel r pg As 
nil ita snieże W 
R ui - "Ma fa $ aw 
E A PETALS NATE, nea 
swa duy pA vaea hos 
umae N zmiykgodl <= 3 ey e 3 
G561-3 


z 4 wetsie, blanco, podpi- 
sane przez Macioja Wilka na su- 
mę 2.800 aiotych  utóre 
Maciej Wilk cawiercie 


unieważnia 
059444 


WWGCGGOGGGOCH | 1i 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


CENY OGŁOSZEŃ: 


a m. 1-famowy układ 4-szpaltowy 60 gr. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tlustyrw 
NG Wj p a es | dy aga A 7 że e SA podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


i UBMELSML SPSPWOECG 0055580) A $ REY £” 45 , SE 
AE E WARCE W “Tak w kroni A W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
3 ZA 30 Gr Za tekst , WRZ E ERGS, S > = + 25 z Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 259/, droższe. 
J F RW Zk R: z a 3 "e Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszen, 


administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Nan A A E E Z sza Pe 4121 PEELA NAA PEMEWIER AOI S R NG e= 
REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej, 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zt. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 26 groszy. 


Sosnowiec: 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 6, telef, 1-23. — Zawiercie, d-gm Maja 27. — Grodziec, Będzińska, ; 
Wydawcy: Śp. Akc. „KURJER ZACHODNI'a 


odak TADEUSZ OPIOŁA. Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


